
T akich działek w naszym powiecie 
jest mnóstwo. Konstancin, Zale-

sie Dolne, Zalesie Górne, Jazgarzew-
szczyzna, Magdalenka to tylko kilka 

miejscowości z całego powiatu, w któ-
rych prywatni właściciele posiadają 
działki, których choćby mała ich część 
jest wpisana do ewidencji jako leśna. 

To wystarczy, aby prawo pierwokupu 
miały Lasy Państwowe.

W Dzienniku Ustaw Rzeczypospo-
litej Polskiej widnieje Ustawa z dnia 13 
kwietnia 2016 o zmianie ustawy o la-
sach. Zmienia ona m.in. art. 37, w któ-
rym Lasy Państwowe otrzymują prawo 
pierwokupu działek leśnych lub prze-
znaczonych do zalesienia przy umo-
wie sprzedaży, z kolei prawo wykupu 
otrzymują wówczas, gdy dochodzi do 
zamiany lub darowizny nieruchomości. 

dokończenie na s. 3
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Tegoroczne obchody Dnia 
Strażaka rozpoczęły się mszą 
w kościele św. Anny, skąd 
zgromadzeni strażacy oraz 
przedstawiciele lokalnych 
władz przenieśli się na 
piaseczyński Rynek. 

W ubiegłym roku burmistrz 
Zdzisław Lis przekazał stra-

żakom nową siedzibę OSP przy ul. 
Mleczarskiej, w tym roku nastąpiło 
uroczyste przekazanie nowego wozu 
dla OSP Jazgarzew. Sam wóz był naj-
większą atrakcją dla najmłodszych 
fanów służby pożarniczej. Kilkulet-
nich fanów pojazdów z „sikawkami” 

nie odstraszyła nawet potężna moc 
testowanej przez kierowcę pojazdu 
syreny.

Strażacy są grupą zawodową 
cieszącą się największym uznaniem 
i zaufaniem wśród Polaków. Według 
przeprowadzonych w ubiegłym roku 
przez Ipsos na zlecenie Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych badań pracę 
strażaków podziwia aż 95% respon-
dentów, a ufa im aż 97% społeczeń-
stwa. Żadna inna grupa zawodowa 
nie może się pochwalić tak wysokimi 
wskaźnikami. Dla porównania poli-
cji ufa 65% ankietowanych (badanie 
CBOS 2015), a lekarzom zaledwie 
43% (New England Journal of Medi-
cine z 2014 r.).

Joanna Ferlian

Będę strażakiem!
Rośnie kolejne pokolenie dzielnych strażaków

Zamach na własność?

\\\ piaseczno

Zaczęło się od niewinnego pytania o 
to, dlaczego zmienił się układ flag 

przed siedzibą powiatu, które zadali-
śmy staroście Wojciechowi Ołdakow-
skiemu na początku marca. Starosta 
wyjaśnił, że trzy flagi biało-czerwone 
zawisły w miejsce biało-czerwonej, 
powiatowej i unijnej w sierpniu 2015 
roku i już tak zostaną. Temat zaczął żyć 
własnym życiem w przestrzeni pub-
licznej, zaowocował zmianą zestawu 
flag przed siedzibą urzędu gminy w 
Piasecznie (na trzy różne) oraz pro-
testem mieszkańców przeciwko usu-
nięciu flagi Unii Europejskiej z masztu 
przy ul. Chyliczkowskiej 14. Starosta 
zdawał się być nieprzejednany w tej 
kwestii, bo na początku maja nadal 
utrzymywał, że flaga unijna będzie 

się pojawiać przed urzędem tylko w 
związku z uroczystościami związany-
mi z UE (zawisła zarówno w rocznicę 
wstąpienia Polski do UE – 1 maja, jak 
i w Dzień Europy – 9 maja).  Co wpły-
nęło na zmianę decyzji i czy ma ona 
charakter trwały – na te pytania nie 

udało się nam uzyskać odpowiedzi od 
starosty Wojciecha Ołdakowskiego. 

A tymczasem nowy tydzień roz-
począł się od ponownej zmiany war-
ty na masztach – powrócił zestaw 
sprzed roku.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Dobra zmiana?

\\\ powiat

W czasie kiedy media i społeczeństwo emocjonowały się 
nowelizacją ustawy rolnej, Sejm uchwalił nowelizację ustawy 
o lasach. Daje ona prawo pierwokupu Lasom Państwowym 
działek przeznaczonych na sprzedaż, które występują 
w ewidencji jako działki leśne lub przeznaczone są np. 
w miejscowym planie na zalesienie. 
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W sobotę zakończyły się 
eliminacje do konkursu 
Piaseczyński Pokaż Talent.

Akcja wzorowana na znanym pro-
gramie telewizyjnym przezna-

czona jest dla młodych mieszkańców 
powiatu piaseczyńskiego. Organiza-
torami konkursu są Akademia Paso 
i Młodzieżowa Rada Gminy Piaseczno, 
współorganizatorem jest Starostwo 
Powiatowe w Piasecznie. 

– Każdy człowiek posiada pewne 
umiejętności. Często problemem jest to, 
że nie ma możliwości zaprezentowania 
ich oraz rozwoju. Na co dzień spotyka-
liśmy w naszej okolicy młodych ludzi 
z cudownymi talentami, lecz zaskaki-
wał nas fakt, że ich zdolności nie były 
zauważone czy uwiecznione i udoku-
mentowane. Chcieliśmy dać możliwość 
pokazania się, punktu zwrotnego w ich 
myśleniu o przyszłości, którą mogliby 
powiązać z ich zdolności – mówi prze-
wodniczący Młodzieżowej Rady Gminy 
Piaseczno, Piotr Nowak.

Piaseczyński Pokaż Talent ma na 
celu wypromowanie osób, które prag-
ną przedstawić swoje zdolności i ta-
lenty większemu gronu. W konkursie 
mogą brać udział dzieci i młodzież 
w wieku od 5 do 20 lat. 

– Rozpoczynając serię eliminacji, 
byliśmy pełni obaw, ponieważ jest to 
jedyny tego typu projekt na skalę po-
wiatu. Nasze wątpliwości rozwiały 
już pierwsze eliminacje w Górze Kal-
warii. Obejrzałem tam występy, któ-
rych wspomnienie do dziś budzi we 
mnie wyjątkowo pozytywne emocje. 
Uzmysłowiliśmy sobie, jak wielka jest 
skala nieodkrytych, prawdziwych TA-
LENTÓW. Nie brakowało ich w pozo-
stałych gminach powiatu – przyznaje 
Piotr Nowak.

Pierwszy etap akcji zakończył się 
14 maja. Eliminacje odbywały się we 

wszystkich gminach powiatu piase-
czyńskiego. Pierwsi mogli zaprezen-
tować się mieszkańcy Góry Kalwarii 
(12 marca), potem przyszedł czas na 
młodzież z Prażmowa (9 kwietnia) 
i Lesznowoli (16 kwietnia). Eliminacje 
w Konstancinie-Jeziornie odbyły się 24 
kwietnia, a w Piasecznie 7 maja. Stawę 
zamykał Tarczyn. Podczas eliminacji 
młodzież mogła zaprezentować się 
w tym, w czym czuje się najlepiej.

– Zdecydowanie przeważał śpiew. 
Występowali soliści oraz zespoły. Nie 
brakowało tancerzy (m.in. hop-hop, ba-
let, tańce klasyczne) czy muzyków. Jury 
wybierało nie tylko spośród Polaków, 
lecz także osób o innych narodowoś-
ciach – mówi przewodniczący MRG.

Półfinał i finał Piaseczyńskiego 
Pokaż Talent już 25 czerwca. 

– Mam olbrzymie oczekiwania 
wobec etapów finałowych – stwierdza 
Piotr Nowak. – Rywalizacja była zacię-
ta, więc przeszły prawdziwe perełki. 
Drzemie w nich olbrzymi potencjał – 
to będzie możliwość obejrzenia wy-
jątkowego show. Zachęcam wszystkich 
do przyjścia i oglądania występów. Pa-
leta emocji gwarantowana. 

Agnieszka Deja
Zdjęcie Młodzieżowa Rada Gminy
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Młodzież 
ma talent

\\\	 Piaseczno

Tegoroczna uchwała dotycząca 
stawek za wodę i ścieki 
wywołała prawdziwą burzę. 
Przy czym wysokość stawek 
była tylko pretekstem.

W internecie od pewnego czasu 
pojawiają się anonimowe póki 

co informacje o różnych wątpliwoś-
ciach dotyczących Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji, a przede 
wszystkim działań samej prezes Bar-
bary Rudzińskiej-Mękal. Trudno nie od-
nieść wrażenia, że zamieszanie wokół 
uchwał dotyczących PWiK na ostatniej 
sesji rady miejskiej miało z tym zwią-
zek. 

Zaczęło się od zmiany kolejności 
rozpatrywania uchwał. Jako pierwsza 
miał być ta dotycząca przekazania 
aportem wodnej spółce trzech gmin-
nych działek, a dopiero potem radni 
mieli zdecydować o przyjęciu (lub nie) 
taryf za wodę i ścieki. Przewodniczący 

rady Piotr Obłoza uznał, że przy okazji 
uchwalania stawek będzie dyskusja o 
kondycji finansowej spółki i w związku 
z tym dopiero później radni zdecydują, 
czy przekazać jej nieodpłatnie grunty.

PWiK zaproponował utrzymanie 
tych samych stawek opłat za dostarcze-
nie wody (3,47 zł/m3) i odprowadzenie 
ścieków (8,91 zł/m3). Brak podwyżek 
powinien teoretycznie cieszyć, ale jak 
się okazało, stał się powodem do długiej 
dyskusji. Niezbyt aktywny dotąd radny 
Artur Maicki, z zawodu finansista, za-
dał prezes Rudzińskiej-Mekal szereg 
pytań dotyczących uzasadnienia takiej 
wysokości stawek, kondycji finansowej 
spółki, wpływów z dotacji, wydatków 
na rozbudowę sieci itd. Próbował wy-
kazać, że wysokość ubiegłorocznych 
stawek była zawyżona w stosunku do 
rzeczywistej kondycji firmy. 

Barbara Rudzińska-Mękal próbo-
wała wyjaśnić, że podstawą ustalania 
wysokości taryf jest ostatnie zatwier-
dzone przez walne zgromadzenie spra-
wozdanie finansowe, a tak się składa, 
że ostatnim jest zatwierdzone dopiero 
w listopadzie 2015 roku sprawozdanie 
za rok 2014. I z formalnego punktu wi-
dzenia taryfy są przygotowane prawid-
łowo, co potwierdził również audytor.  
Maicki podkreślał jednak, że kondycja 
spółki podniosła się w ubiegłym roku.

– Pamiętajmy, że właścicielem 
spółki jest gmina, czyli de facto miesz-
kańcy. Zysk netto za 2015 rok wyniósł 
2,5 mln złotych, a został wypracowany 
przez pół roku obowiązywania tych 
podwyższonych stawek – podkreślał. 
– Wydaje się, że zasadnym by było 
podjęcie uchwały obniżającej stawki 
– zaproponował, ale pomysł ten nie 
znalazł poparcia.

– Ja rozumiem, że jest zapotrzebo-
wanie na taką dyskusję, ale ona nie ma 
związku z taryfami – protestował Józef 
Wierzchowski. Swoją opinię wyraził 
też Zbigniew Mucha.

– Nie jest tajemnicą, że spółki 
oprócz działalności, do której je po-

wołano, służą do realizacji łupów po-
litycznych. Najbardziej widowiskowe 
rozgrywki dotyczą PWiK-u. W ciągu 
pięciu lat działalności spółki mamy 
trzeciego prezesa. I to, co dziś się 
dzieje, również jest elementem takiej 
rozgrywki. Prosiłbym, by do tego nie 
mieszać całej rady miejskiej.

Dywagacje na temat rzekomo 
„zawyżonych” stawek zaniepokoiły 
również burmistrza Zdzisława Lisa. 
Zaapelował o bieżące nadzorowanie 
kondycji spółki i ważenie słów, zwłasz-
cza w obecności dziennikarzy. 

– Już widzę tysiące podań o zwrot 
nadwyżki zapłaconej za wodę i ścieki. 
A przecież w czasie, w którym PWiK 
podnosił cenę, wiedza o kondycji spółki 
była inna – zauważył.

– Nas jako mieszkańców interesuje, 
żebyśmy mieli dobrą wodę za godną 
cenę – podsumowała interes mieszkań-
ców Hanna Krzyżewska. 

Burmistrz przypomniał, że nawet 
jeśli radni nie przyjmą stawek, to one 
i tak zgodnie z przepisami wejdą w 
życie, chyba że podstawy ich ustalenia 
zakwestionuje wojewoda. Ostatecznie 
uchwała została przyjęta 5 głosami 
opozycji przy 4 głosach sprzeciwu i 9 
wstrzymujących się. 

Cała dyskusja miała zaś istotny 
wpływ na kolejną uchwałę, tę dotyczą-
ca przekazania spółce wodociągowej 
trzech działek, w tym jednej przezna-
czonej pod budowę stacji uzdatniania 
wody. Radni uznali, że skoro kondycja 
finansowa PWiK-u jest tak dobra, po-
winien działki kupić. 

– Proszę pamiętać, że konieczność 
zakupu wpłynie na kondycje spółki, a 
ostatecznie na wysokość taryfy – za-
uważył burmistrz Zdzisław Lis, ale 
obiecał przygotować ofertę sprzeda-
ży, jeśli radni zdecydują, że PWiK nie 
otrzyma ich od gminy jako wkładu nie-
pieniężnego.

Przeciw przekazaniu działek zagło-
sowało 12 osób, za było 4 radnych, a 2 
wstrzymało się od głosu.

– Jest to dla nas wielki cios – pod-
sumowała prezes Barbara Rudzińska-
-Mękal.

Joanna Ferlian

Stawki bez zmian,
ale zamieszanie duże

fot
. 

A.
Piechowska
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„Janosikowe” bumu nie 
powstrzymało – chwali się 
Ksawery Gut potrojonym 
w stosunku do poprzedniego 
zarządu powiatu budżetem 
inwestycyjnym.

R ozmach inwestycyjny cieszy 
i napawa duma również starostę 

Wojciecha Ołdakowskiego.
– Proszę zobaczyć, ile dotąd rzeko-

mo niemożliwych do zrealizowania in-
westycji udało się nam już zrealizować, 
na przykład budowę chodnika na bieg-
nącym od przejazdu kolejowego odcin-
ku ulicy Orężnej w Piasecznie – wylicza. 
– Okoliczności się przecież nie zmieni-
ły, ani jeśli chodzi o właścicieli gruntu, 
ani jeśli chodzi o kwoty wydawane na 
„janosikowe” – zaznacza. Poprzednie 
władze powiatu z Janem Dąbkiem na 
czele wielokrotnie wskazywały na ko-
nieczność płacenia tzw. „janosikowego” 
jako podstawowy problem z brakiem 
funduszy na inwestycje. 

– W grudniu 2014 odziedziczony 
po poprzednikach budżet przewidy-
wał na ten cel tylko 13 mln zł. Teraz 
możemy przeznaczyć na to aż 37 mln 
zł – mówił kilkanaście dni temu Ksa-
wery Gut. Tymczasem ostatni tydzień 
przyniósł powiatowi kolejne 4 mln 
złotych pochodzące z dwóch otrzy-
manych właśnie dotacji. 

W tym roku zrealizowanych ma 
być 37 projektów drogowych na łącz-
ną sumę 22 mln złotych. Największe 
z nich to warta 5,4 mln zł rozpoczę-
ta przed tygodniem budowa mostu 
w Obórkach oraz budowana za 3,8 
mln zł infrastruktura drogowa wraz 

ze ścieżką rowerową i chodnikiem na 
odcinku od Baniochy do Szymanowa. 
Trwają również remonty w placów-
kach oświatowych. W marcu rozpoczął 
się długo oczekiwany remont interna-
tu RCKU w Piasecznie. Prace obejmują 
termomodernizację budynku, w tym 
wymianę okien, drzwi zewnętrznych 
i pokrycia dachowego, modernizację 
instalacji centralnego ogrzewania 
i wybudowanie nowej kotłowni na 
poddaszu. Rozpoczął się również drugi 
etap remontu internatu przy Zespole 
Szkół im. Marszałka Franciszka Bie-
lińskiego w Górze Kalwarii.

 – Przebudowany zostanie cały 
parter nieremontowanego od lat bu-
dynku. Wymienione będą wszystkie 
instalacje, armatury, tynki, drzwi, 
a nawet podłogi. Te ostatnie zostaną 
również obniżone, dzięki czemu po-
mieszczenia staną się wyższe o 10 cm 
tak, aby spełnić obowiązujące obecnie 
wymagania techniczne – wylicza Woj-
ciech Zmysłowski z Biura Promocji 
Powiatu. Kontynuowana będzie rów-
nież przebudowa Specjalnego Ośrod-
ka Szkolno-Wychowawczego w Pia-
secznie. Połowa z zaplanowanych na 
ten cel 8 mln złotych pochodzi z do-
finansowania.

– Ostatnio mamy do tego dobrą 
rękę – cieszy się wicestarosta Arka-
diusz Strzyżewski. – W minionym 
roku udało nam się pozyskać prawie 
10 mln zł. Teraz jest dopiero maj, a już 
udało nam się zdobyć ponad 13 mln 
zł. A staramy się o kolejne dofinan-
sowania. Mam nadzieję, że ta dobra 
passa będzie trwać, bo korzystają na 
tym wszyscy mieszkańcy powiatu – 
dodaje wicestarosta.

Joanna Ferlian

Powiat inwestuje 
z dotacjami dokończenie ze s. 1

\\\	� Cenę nieruchomości 
ustali sąd 
– Po podpisaniu umowy warun-

kowej, czyli tzw. przedwstępnej z ku-
pującym, notariusz ma obowiązek 
poinformować o treści umowy nad-
leśniczego właściwego ze względu 
na miejsce położenia gruntu – mó-
wi mi Wojciech Fortuński, notariusz 
z Piaseczna. – Lasy Państwowe jeżeli 
będą nieruchomością zainteresowa-
ne, mogą nabyć ją po cenie zawartej 
w umowie warunkowej. Jeżeli jednak 
stwierdzi się, że cena nieruchomości 
jest zawyżona, sąd zdecyduje, jaka 
będzie cena w oparciu o wartość nie-
ruchomości określoną zgodnie z prze-
pisami o gospodarce nieruchomoś-
ciami, którą zapłacą Lasy Państwowe 
– dodaje.

Jeżeli notariusz nie zawiadomi 
nadleśniczego, umowa sprzedaży 
zgodnie z prawem staje się nieważna.

Art. 37g. 1. mówi że, jeżeli „nad-
leśniczy uzna, że cena określona 
w umowie sprzedaży (…) rażąco od-
biega od wartości rynkowej gruntu, 
w szczególności przekracza jej war-
tość określoną przez rzeczoznawcę 
majątkowego, (...) może wystąpić do 
sądu o ustalenie ceny tego gruntu”.

Z jednej strony więc właściciele 
prywatnych działek nie powinni się 
obawiać, że Lasy Państwowe wyku-
pią działkę za symboliczną złotówkę. 
Z drugiej strony cena ich nieruchomości 
zależeć będzie od bardzo wielu osób.

– Urzędnicy dostali do ręki narzę-
dzie niezwykle korupcjogenne – mówi 
mi Andrzej Krzyżanowski, właściciel 
Agencji Nieruchomości Konstancin 
i wieloletni pośrednik nieruchomości.

Pośpiech we wprowadzaniu tej 
ustawy (podobnie jak w przypadku 
ustawy o wstrzymaniu sprzedaży nie-
ruchomości Zasobu Własności Rolnej 
Skarbu Państwa z 14 kwietnia 2016 r.) 
był związany z zakończeniem 12-let-

niego okresu ochronnego na zakup 
ziemi rolnej i gruntów leśnych przez 
cudzoziemców przewidzianego przez 
traktat akcesyjny. Okres ochronny mi-
nął 1 maja tego roku.

Wątpliwości budzi jednak fakt, 
że ustawę wprowadzono w tak eks-
presowym tempie. Pierwsze czytanie 
odbyło się 11 kwietnia, a ustawa we-
szła w życie 30 kwietnia 2016 roku. 
Oznacza to, że nie było wiele czasu 
na dopracowanie projektu oraz wy-
eliminowanie z niego zapisów nieko-
rzystnych lub budzących wątpliwości. 

\\\	� Zalesianie kraju
Innym argumentem za wprowa-

dzaniem tej ustawy jest obowiązek 
nałożony na Lasy Państwowe po-
przez Krajowy Program Zwiększenia 
Lesistości. Do 2020 roku zwiększenie 
areałów leśnych ma wzrosnąć do 30% 
powierzchni kraju, a do 2050 roku do 
33%. Obecnie jest to 29%. 

Opozycja twierdzi jednak, że 
nawet bez tej ustawy udałoby się to 
wykonać nawet szybciej. Od wejścia 
do Unii Europejskiej obowiązuje bo-
wiem Program Rozwoju Obszarów 
Wiejskich, w ramach którego rolnicy 
otrzymują środki unijne na zalesienie 
swoich gruntów. 

Wątpliwości pośredników nieru-
chomości budzi także pytanie, jaki 
wpływ na zalesianie powierzchni 
kraju ma mieć wykupienie prywatnej 
działki np. w Zalesiu Dolnym, której 
tylko mała część jest wpisana jako leś-
na, z kolei dużą jej część zajmuje willa.

– Ta ustawa to bubel prawny – 
mówi Andrzej Krzyżanowski.

Joanna Grela

Zamach na własność?

Działka leśna w Zalesiu Dolnym
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\\\	 Góra Kalwaria

Reżyser najbardziej 
mrocznych polskich filmów 
ostatnich lat pojawił się w 
Górze Kalwarii z fragmentami 
najnowszej produkcji 
„Wołyń”. Zbiera pieniądze na 
dokończenie filmu.

F ilm jest skończony w dziewięć-
dziesięciu kilku procentach. 

Brakuje nam kilku ważnych dużych 
scen, które zamierzamy kręcić już 
za tydzień, półtora – poinformował 
zebranych w piątkowy wieczór w sa-
li Ośrodka Kultury w Górze Kalwa-
rii widzów reżyser filmu Wojciech 
Smarzowski. Na realizację „Wołynia” 
zabrakło twórcom 2,5 mln złotych. 
Powodem było głównie wycofywanie 
się z finansowania przez instytucje, 
które zwykle wspierają przemysł fil-
mowy. Przyczyną jest kontrowersyj-
ny temat, który podjął Smarzowski. 
„Wołyń” opowiada historię miłosną, 
ale w jej tle jest historyczna opo-
wieść o tzw. „rzezi wołyńskiej”, czyli 
mordach dokonanych pod koniec II 
wojny światowej przez Ukraińców 
na polskiej ludności mieszkającej na 
Kresach. Sam reżyser przyznaje, że 
ma nadzieję, że film stanie się raczej 
pomostem niż murem dzielącym oba 
narody i przyczynkiem do podjęcia 
tematu i ustalenia faktów historycz-

nych dotyczących wydarzeń sprzed 
ponad 70 lat.

– Ja jako reżyser traktuję filmy, 
przepraszam za patos, jako misję – 
przyznał Smarzowski. – Zwłaszcza 
przy filmach o charakterze histo-
rycznym jak wcześniej „Róża” a teraz 
„Wołyń” mam takie poczucie. To są 
po prostu historie, które ja muszę 
opowiedzieć – mówił w piątkowy 
wieczór. Spotkanie w Górze Kalwarii 
obejmowało prezentację zapowiedzi 
filmu, fotosów i dokumentu z planu 
filmowego, a także fragmentu zmon-
towanego już filmu „Wołyń”. Widzo-
wie mieli okazję do zadawania pytań, 
licytacji gadżetów filmowych, a w fi-
nale obejrzeli „Dom zły” w reżyserii 
Wojciecha Smarzowskiego.

Ekipę filmową oprócz samego re-
żysera reprezentowała odtwórczyni 
głównej roli w „Wołyniu” Michalina 
Łabacz (Zosia), jeden z ulubionych 
aktorów Smarzowskiego – Arkadiusz 
Jakubik, który w najnowszym filmie 
gra męża Zosi, jeden z producentów – 
Dariusz Pietrykowski, Ewa Siemaszko 
– badaczka historii zbrodni popełnio-
nych na Wołyniu oraz 10-letni Ignacy 
Sut. Najmłodszy gość to nasz lokalny 
akcent w filmie „Wołyń”. Ignacy Sut 
zagrał główną rolę dziecięcą. Chłopiec 
jest synem radnej gminy oraz samo-
rządowego działacza z Józefosławia. 
Zapytaliśmy rodziców, czy znając kli-
mat twórczości Smarzowskiego, nie 

mieli obaw, puszczając kilkuletniego 
chłopca na plan jego najnowszego 
dzieła.

– Oboje jesteśmy po szkole tea-
tralnej, Ignacy miał już doświadczenie 
w graniu w serialach, więc to było dla 
nas dość naturalne – mówi Katarzyna 
Krzyszkowska-Sut. – Przeczytaliśmy 
scenariusz i decyzję podjęliśmy dość 
szybko. Oczywiście rozmawialiśmy z 
Ignacym, tłumacząc, że to znacznie 
poważniejsze i całoroczne zobowią-
zanie w porównaniu z epizodycznymi 
rolami serialowymi. Na samym pla-
nie dzieci miały zapewnione rozrywki 
oraz opiekę psychologa, więc napraw-
dę było to doskonale zorganizowane 
– podkreśla mama młodego aktora.

Twórcy filmu pojawili się w Górze 
Kalwarii w związku z poszukiwaniem 
środków na dokończenie filmu.

– To jest duże epickie dzieło. Chcie-
liśmy go nie pozbawić kilku kosztow-

nych, ale znaczących scen. Mamy też 
świadomość, że ten temat nie był przez 
wiele lat ruszany i bardzo prawdopo-
dobne, że przez wiele następnych rów-
nież nikt się nim nie zajmie, dlatego 
zależy nam na tym, by zrobić to jak 
najlepiej – tłumaczył widzom wysokie 
koszty produkcji Pietrykowski.

Zapytaliśmy gości spotkania w 
Górze Kalwarii, jak się czują, wycią-
gając de facto rękę po pieniądze do 
widzów.

– Ja się z tym kiepsko czuję – przy-
znał reżyser.

– Myśmy przez długi czas myśle-
li, że damy sobie z tym sami radę, ale 
okazało się, że jednak jest to bardzo 
trudne, więc zdecydowaliśmy się na 
taki desperacki poniekąd krok – wy-
jaśnił producent. – Oczywiście to nie 
jest jedyny sposób szukania pieniędzy.

Trudno bowiem sobie wyobrazić, 
że w krótkim czasie twórcom filmu 

uda się zdobyć tak znacząca kwotę 
dzięki spotkaniom, na które kupu-
je się wejściówki-cegiełki po 25 zł 
i gdzie można zlicytować gadżety 
związane zarówno z filmem „Wołyń”, 
jak i wcześniejszymi produkcjami 
Smarzowskiego. Pieniądze można 
też wpłacać na konto utworzonej spe-
cjalnie w tym celu fundacji (www.fil-
mowlyn.org). Od marca udało się już 
zgromadzić na koncie blisko 0,5 mln 
złotych. W Górze Kalwarii widzowie 
wsparli twórców sumą 4 760 złotych.

Film jest prawie gotowy. Zostało 
do dokręcenia kilka scen w najbliższej 
przyszłości i postprodukcja. Premiera 
zapowiadana jest na jesień bieżącego 
roku.

Korzystając z obecności panów 
Smarzowskiego i Jakubika, zapyta-
liśmy, jak sobie radzą, realizując tak 
trudne filmy jak „Dom zły”, „Wesele” 
czy „Drogówka”. 

Smarzowski odpowiedział:
– Spotykam w pociągu Arka pół 

roku po „Domu złym” i...
– Jak państwo widzą dużo nam 

wody schodzi – dokończył Jakubik, 
zbierając brawa z całej sali.

– Aktor pracuje nad filmem inten-
sywnie przez krótszy okres, ja mniej 
intensywnie z kolei, ale przez dłuższy. 
Ale zawsze się gdzieś tam w tym po-
ciągu spotkamy – dodał filozoficznie 
reżyser.

Joanna Ferlian

Kosztowna misja Smarzowskiego

Ekipa odpowiadała na pytania widzów i zachęcała do wsparcia produkcji

UiA.G.6733.4.10.2016.HD  Piaseczno, 28.04.2016

OGŁOSZENIE
Na podstawie: art. 53 ust. 1 ustawy z dnia 27 maja 2003 r. 

o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 
(tj. DzU 2015, poz. 199 ze zm.) zawiadamia się, 

po rozpatrzeniu wniosku z dnia 11.03.2016, L.dz. 1023293/
UA, inwestora: PGE Dystrybucja S.A. 

Rejon Energetyczny Konstancin-Jeziorna,

w sprawie wydania decyzji ustalającej lokalizację inwestycji 
celu publicznego dla inwestycji polegającej na budowie elek-
troenergetycznej linii kablowej niskiego napięcia nN wraz ze 
złączem na działkach nr ewid.: 46/10, 47, 76/5, położonych 
w obrębie ewidencyjnym Chojnów, gm. Piaseczno, iż decy-
zją nr CP/4/2016 z dnia 28.04.2016 ustaliłem lokalizację 
inwestycji celu publicznego polegającą na budowie elektro-
energetycznej linii kablowej niskiego napięcia nN wraz ze 
złączem na działkach nr ewid.: 46/10, 47, 76/5, położonych 
w obrębie ewidencyjnym Chojnów gm. Piaseczno.

Strony, których interesu prawnego lub obowiązku przedmiot 
sprawy dotyczy, po zapoznaniu się z tematem, mają prawo 
wniesienia odwołania od decyzji do Samorządowego Kolegium 
Odwoławczego w Warszawie za moim pośrednictwem, w ter-
minie 14 dni, licząc od dnia niniejszego obwieszczenia. (Odwo-
łanie od decyzji powinno zawierać zarzuty odnoszące się do de-
cyzji, określając istotę i zakres żądania będącego przedmiotem 
odwołania oraz wskazywać dowody uzasadniające to żądanie).

Przedmiotowa decyzja znajduje się do wglądu w godzinach pra-
cy Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno, ul. Kościuszki 5, pok. 47.

z up. Burmistrza Miasta i Gminy Piaseczno
mgr inż. arch. Jacek Ryszkowski

Naczelnik Wydziału Urbanistyki i Architektury
Główny Architekt

Miasta i Gminy Piaseczno

Informujemy, że Urząd Miasta i Gminy Piaseczno będzie nie-
czynny w piątek 27 maja, w zamian urząd pracuje w sobotę 
21 maja w godz. 8.00-16.00

UiA.ZP.6721.24.2016.WK

O G Ł O S Z E N I E
o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 

i zmian miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego. 

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym ( t.j. Dz. U. z 2015 
poz. 199 ze zmianami ) art. 39 ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 3 października 2008r. o udostępnieniu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o  ocenach oddziaływania na środowisko (t. j. Dz. U. z 2013 poz. 
1235 ze zmianami), zawiadamiam podjęciu przez Radę Miejską w Piasecznie:

1. Uchwały Nr 483/XVIII/2016 z dnia 17.02.2016r w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego części miasta Piaseczno dla obszaru ograniczonego ulicami: Jana Pawła II, Wojska 
Polskiego, Sienkiewicza, torami kolei Warszawa – Radom (obszar A6, A7, A10, A11, A15, A16, A28, A29) ) – Etap 
I zatwierdzonego Uchwałą Rady Miejskiej w Piasecznie Nr 532/XXI/2012 z dnia 16.05.2012 w granicach działek ozn nr 
ew. 24, 25 z obr. 14 ,

2. Uchwały Nr 502/XI/2016 z dnia 16.03.2016r w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego części wsi Julianów przyjętego uchwałą nr 1030/XXXVI/2013 Rady Miejskiej 
w Piasecznie z dnia 3 lipca 2013r. 

3. Uchwały Nr 527/XX/216 z dnia 13.04.2016 w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego części miasta Piaseczna dla obszaru obejmującego działki ozn. nr ew. 22 i 24 z obr. 16,

4. Uchwały Nr 528/XX/216 z dnia 13.04.2016 w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego części miasta Piaseczna dla obszaru ograniczonego ulicami: Armii Krajowej, 
Żeromskiego, Kilińskiego, Sierakowskiego, Warszawską, Młynarską i Puławską , zatwierdzonego Uchwałą Rady Miejskiej 
w Piasecznie nr 1439/XLVIII/2010 z dnia 16.06.2010 r w granicach terenu oznaczonego w obowiązującym planie 
symbolem 1MW.

Zainteresowani mogą zapoznać się z niezbędną dokumentacją sprawy w pokoju przy sali konferencyjnej (półpiętro) w Urzędzie 
Miasta i Gminy Piaseczno w Piasecznie, przy ul. Kościuszki 5. Wnioski do projektu planu, zmian planów i do prognoz oddziaływania 
na środowiskowo można składać w terminie 21 dni od daty opublikowania niniejszego ogłoszenia.
Wnioski do projektu planu i projektów zmian miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego i mogą być składane: 

•	 w formie pisemnej w kancelarii Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno przy ul. Kościuszki 5;
•	 pocztą na adres Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno, ul. Kościuszki 5, 05-500 Piaseczno;
•	 ustnie do protokołu w Wydziale Urbanistyki i Architektury Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno przy ul. Kościuszki 5;
•	 za pomocą środków komunikacji elektronicznej na adres e – mail kubiak@piaseczno.eu. 

Wnioski należy składać do Burmistrza Miasta i Gminy Piaseczno, który jest organem właściwym do ich rozpatrzenia,  z podaniem, 
imienia, nazwiska lub nazwę jednostki organizacyjnej, adresu wnioskodawcy, przedmiotu wniosku oraz oznaczenia nieruchomości, 
której dotyczy. 

Z up. Burmistrza Miasta i Gminy Piaseczno 
mgr inż. arch. Jacek Ryszkowski 

Naczelnik Wydziału Urbanistyki i Architektury 
Główny Architekt Miasta i Gminy Piaseczno



5NR 102 (4) 18 MAJA 2016AKTUALNOŚCI

R E K L A M A

\\\	 Konstancin-Jeziorna

Mieszkańcy skarżą się, że prace 
remontowe na wojewódzkiej 
drodze 721 prowadzone są 
w sposób niedopuszczalny.

W ojewódzka droga 721 stanowi ogrom-
ny problem dla mieszkańców Kon-

stancina-Jeziorny oraz Piaseczna. Jej stan 
jest fatalny, a kierowcy, których dziennie 
przejeżdża nią bardzo wielu, muszą uważać 
na dziury i nierówności. Władze obu miast 
od lat starają się o remont 721. Pod wpły-
wem protestów mieszkańców urzędnicy 
postanowili działać i Mazowiecki Zarząd 
Dróg Wojewódzkich ogłosił przetarg na 
opracowanie projektu przebudowy drogi na 
odcinku od ulicy Julianowskiej w Piasecznie 
do ulicy Skolimowskiej w Konstancinie. Póki 
co nie wiadomo, kiedy rozpoczną się roboty 
drogowe, ale pewne prace trwają już teraz.

Dotarł do nas list Pana Adama, który 
opisał sytuację mającą ostatnio miejsce na 
drodze 721:

„Dzień dobry,
Piszę do Państwa w sprawie drogi 721. 

Umieściłem w kopii maila kilka gazet i por-
tali, bo może jeszcze kogoś poza mną ten 
temat zainteresuje.

Chciałem zapytać, czy Mazowiecki Za-
rząd Dróg Wojewódzkich w Warszawie 
jest podmiotem, który odpowiada i zlecił 
remont drogi 721 na odcinku od ul. Julia-
nowskiej w Piasecznie do ul. Warszawskiej 
w Konstancinie-Jeziornej? Czy widzieli Pań-
stwo, jak wyglądają „prace remontowe”? 
Otóż polegają one na wycinaniu różnej wiel-
kości prostokątnych placków w różnych 
odległościach na całym tym odcinku drogi 
721. Następnie te dziury w kształcie pro-
stokątów Państwa wykonawca zostawia 
zazwyczaj na parę dni, zanim zacznie je 
łatać. Na drodze nie ma żadnych ostrzeżeń 

informujących kierowców, że prowadzone 
są prace, co powoduje, że:
– albo kierowcy samochodów gwałtownie 
hamują przed tymi prostokątnymi dziurami 
ryzykując, że inny samochód wjedzie im 
w bagażnik;
– albo kierowcy samochodów nie widzą 
dziur (szczególnie w nocy, bo jak mają je 
odpowiednio wcześnie zauważyć, skoro nie 
ma żadnych znaków?) i wpadają w te dziu-
ry, ryzykując wypadkiem lub co najmniej 
uszkodzeniem samochodu.

Chciałem się zapytać, czy to jest według 
Państwa standardów prawidłowo prowa-
dzony remont drogi? Bo nigdy wcześniej 
nigdzie tak prowadzonych prac remonto-
wych nie widziałem...

I tak już nawiasem mówiąc – nie wiem, 
czy ktoś z Państwa kiedykolwiek jechał dro-
gą 721 i wie, jak ona wygląda, ale droga 721 
jest w takim stanie, że ona się do remontów 
nie nadaje. Ona się nadaje do tego, żeby ją 
zamknąć na odcinku Piaseczno – Konstancin 
na 2 miesiące i zrobić od nowa. To jest droga 
(bardzo ruchliwa), która nie ma chodnika, 
co powoduje, że gdy pada deszcz, to matka 
z wózkiem idzie po tej drodze, bo pobocze 
zamienia się w błotnistą breję i grozi zato-
nięciem tym pieszym, którzy nie zdecydują 
się ryzykować życiem, idąc po asfalcie. Poza 
tym nie było na tej drodze aż tylu dziur, że-

by była absolutna konieczność wydawania 
pieniędzy na ten prowizoryczny „remont”, 
dzięki któremu zyskają Państwo tyle, że za 
rok będą Państwo mogli (a raczej my wszy-
scy będziemy mogli) wydać ponownie takie 
same pieniądze na kolejny „remont”. Tak-
że polecam na przyszłość oszczędzanie na 
rzecz Prawdziwego Remontu. To tak tytułem 
wyjaśnień, na wypadek, gdyby nikt z Pań-
stwa nigdy wcześniej nie jechał drogą 721.

Czekam na odpowiedź, proszę mnie nie 
zawieść! 

Pozdrawiam,
Adam Micz”
– Jedyne, co mogę, to potwierdzić, że 

niestety te prace są tak prowadzone. Jed-
nak to droga wojewódzka – powiedział nam 
członek Zarządu Powiatu Piaseczyńskiego 
Ksawery Gut.

O „remoncie” 721 poinformowaliśmy 
Mazowiecki Zarząd Dróg Wojewódzkich 
w Warszawie.

– Bardzo dziękujemy za zwrócenie uwa-
gi, głos społeczeństwa jest dla nas bardzo 
istotny. Wykonawcy została zwrócona już 
uwaga, mamy nadzieję, że więcej podob-
ne sytuacje nie będą miały miejsca. Wyko-
nawca tłumaczył zaistniałą sytuacja awa-
rią sprzętu – poinformowała nas rzecznik 
MZDW Monika Burdon.

Rafał Lipski

„Remontują” 721 \\\	 Sukcesy przedszkoli
Przedszkole nr 7 z Zalesia Górnego i Przedszkole nr 

8 z Zalesia Dolnego złożyły wnioski w ramach programu 
ERASMUS+. W ubiegłym tygodniu placówki otrzymały infor-
macje, że ich zgłoszenia uzyskały pozytywne oceny. Dzięki 
temu przedszkola dostaną fundusze na dokształcanie języ-
kowe nauczycieli. 

\\\	 Zamknęli most
W związku z remontem zamknięto most w Obórkach. 

W jego miejscu powstanie nowy, dłuższy o 10 m i dwa razy 
szerszy. Na czas remontu powstanie kładka dla pieszych i ro-
werzystów. Koniec remontu i otwarcie nowego mostu zapla-
nowano na 17 października. Koszt inwestycji to 5,4 mln zł.

\\\	 Sportowa niedziela
Sołectwo Ustanów zaprasza na wyścigi rowerowe „Pętel-

ka” oraz bieg – kategoria Open, trasa 5 km. Impreza odbędzie 
się 22.05 przy OSP Jeziórko. Start imprezy o godz. 11.00. 

\\\	 PSZOK w Prażmowie
Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów Komunalnych 

w Prażmowie zmienia lokalizację. Od 1 czerwca PSZOK 
będzie się mieścił w Woli Wągrodzkiej przy ul. Wiatracz-
nej.  Gmina Prażmów informuje, że „podstawą do przyjęcia 
odpadów do PSZOK-u jest okazanie: dokumentu potwier-
dzającego miejsce zamieszkania/zameldowania na terenie 
nieruchomości położonych w granicach administracyjnych 
Gminy Prażmów wraz z aktualnym dowodem dokonania 
opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi”. Punkt 
będzie otwarty w środy od 15.00 do 18.00 i w soboty od 
10.00 do 14.00.

\\\	 Siłownia działa
Uruchomiono siłownię pod chmurką w Parku Zdrojo-

wym w Konstancinie-Jeziornie. Siłownia czynna jest przez 
całą dobę, siedem dni w tygodniu. Można z niej korzystać 
za darmo. Na placu znajduje się 15 urządzeń do ćwiczeń. 
Siłownia umiejscowiona jest obok boiska do siatkówki. 

\\\	 Burmistrz dzieciom
W środę 11 maja burmistrz Konstancina-Jeziorny, Kazi-

mierz Jańczuk, odwiedził dzieci w domu ludowym w Słom-
czynie. Z okazji tygodnia bibliotek burmistrz przeczytał 
dzieciom bajkę o kaczuszce, rozdał im słodkości i odblasko-
we breloczki. Dzieci w podziękowaniu podarowały Kazimie-
rzowi Jańczukowi obrazek. 

Redakcja

\\\    W SKRÓCIE

Droga 721 (źródło Google Street View)
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GMINA LESZNOWOLA

Tegoroczna wiosna dla rodziców dzieci, którzy 
chcą aby ich dzieci uczęszczały do szkół i przed-
szkoli w gminie Lesznowola była bardziej go-
rąca niż zwykle. był to dla nich czas niezwykle 
ważnych decyzji. dotyczyły one głównie dzieci 
6-, 7- i 8-letnich.

Znowelizowana w końcu 2015 r. ustawa o 
systemie oświaty zniosła obowiązek rozpoczę-

cia nauki szkolnej przez dzieci 6 – letnie, które 
od 1 września 2016 r. mają obowiązek odby-
cia rocznego przygotowania przedszkolnego. 
Obowiązek ten mogą realizować w przedszkolu, 
oddziale przedszkolnym w szkole podstawowej 
lub w innej formie wychowania przedszkolnego. 
Rodzice docenili przygotowanie lesznowolskich 
szkół do pracy z sześciolatkami. Z danych, któ-
re są już nam znane (rekrutacja zakończyła się 

20 kwietnia br.) wynika, że 
tylko 15 dzieci 6 – letnich 
będzie realizowało ten 
obowiązek w publicznych 
przedszkolach, natomiast 
258 dzieci w oddziałach 
przedszkolnych w szko-
łach podstawowych, tzw. 
„zerówkach”. Dzieci te 
mają również prawo roz-
poczęcia nauki w I klasie 
szkoły podstawowej, pod 
warunkiem jednak, że w 
obecnym roku szkolnym 
uczęszczały do przedszko-
la. Z tej możliwości skorzy-
stało 144 dzieci 6 – letnich. 

Przed ważną decyzję 
stanęli również rodzice 

dzieci 7- i 8-letnich. 7-latki, które w bieżącym 
roku szkolnym uczęszczały do I klasy szkoły pod-
stawowej mają prawo do pozostania jeszcze na 
rok w tej samej klasie. W Gminie Lesznowola z 
tej możliwości skorzystało 41 dzieci. Z podobnej 
możliwości mogli skorzystać uczniowie obec-
nych klas II szkół podstawowych. W nowym roku 

szkolnym mogą jeszcze przez rok pozostać w 
tej samej klasie. Możliwość ta nie spotkała się 
jednak z dużym zainteresowaniem rodziców 
tych dzieci – tę opcję wybrało zaledwie 4 dzieci.

jacek bulak
dyrektor zespołu Obsługi

placówek Oświatowych w Lesznowoli 

Gmina Lesznowola bierze 
udział w dwóch ogólnopolskich 
konkursach, dzięki którym na 
naszym terenie mogą pojawić 
się nowe obiekty rekreacyjno-
sportowe. Wszystko zależy od 
aktywności Mieszkańców! 

rodzinne podwórko od Nivea
Firma Nivea jest inicjatorem kon-

kursu, w ramach którego wybuduje 40 
rodzinnych podwórek w całej Polsce. 
Do konkursu pt. Podwórko Nivea zgło-
siła się również nasza gmina wskazu-
jąc lokalizację w miejscowości Wola 
Mrokowska przy ul. Wąskiej. Zachę-
camy wszystkich do głosowania, które 
odbywa się za pośrednictwem strony 
internetowej: www.nivea.pl/podwor-
ko2016. W miejscowościach które zdo-
będą najwięcej głosów internautów 
zostaną zbudowane podwórka składa-
jące się z rozbudowanego placu zabaw, 
ławeczki i miejsca na rowery. 

siłownia od nestle

Firma Nestle zorganizowała konkurs 
dla gmin, w którym do wygrania są si-
łownie miejskie. Urzędy gmin zgłaszają 
lokalizacje na swoim terenie, a miesz-
kańcy i zainteresowani głosują na wy-
brane propozycje. O wygranej decyduje 

liczba głosów. Zachęcamy do głosowa-
nia na trzy lokalizacje w naszej gminie: 
– Łazy ul. Przyszłości 9, 
– Magdalenka ul. Topolowa 1 (róg Koń-
cowej, przy boisku),
–  Mysiadło ul. Kwiatowa 28.

Podobnie jak w konkursie na Po-
dwórko Nivea, również w konkursie 
Nsetle głosujemy przez Internet. Każ-

dego dnia można wejść na stronę www.
nestleporusza.pl i zagłosować na wy-
braną lokalizację. 

Wszystkie szczegóły dostępne są 
na stronie Centrum Sportu w Gminie 
Lesznowola – wwwsportlesznowola.pl.  
Zapraszamy do głosowania!

agnieszka adamus
UG Lesznowola 

reKruTacja dO szKół w gMinie LesznOwOLa pOwOLi dObiega KOŃca

Rodzice sześciolatków już zdecydowali

Zagłosuj na siłownię
i plac zabaw w swojej okolicy!

Zajęcia w Gminnym Przedszkolu w ZamieniuKalejdoskop wydarzeń z Gminnego Przedszkola w Kosowie
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A R T Z K U Ł S P O N S O R O W A N Z

\\\	 Konstancin-Jeziorna

E lektroniczny system rejestracji 
zdarzeń, w który została ostatnio 

wyposażona straż miejska w Konstan-
cinie, powinien znacząco przyspie-
szyć jej pracę. Będzie miał on również 
wpływ na bezpieczeństwo w gminie.

Tak zwany „E-mandat” to na-
rzędzie wspomagające pracę straży 
miejskiej. Obecnie funkcjonuje on w 
187 strażach miejskich w Polsce. Po 
miesiącu przygotowań program ru-
szył w lutym, zastępując tym samym 
dotychczasową formę papierowych 
książek. Kosztował 6 tysięcy złotych. 
Pozwala on na gromadzenie wszyst-
kich działań strażników miejskich 
w elektronicznej bazie danych i w 
ogromnym stopniu przyspiesza pra-
cę straży – teraz odszukanie zgłoszeń, 
przygotowanie statystyk czy analiz 
zajmuje o wiele mniej czasu. Ponadto 
korzystając z funkcji tworzenia map 
zagrożeń, pracownicy straży będą po-
dejmowali lepsze działania prewen-
cyjne, kierując patrole w najbardziej 
niebezpieczne miejsca. To wszystko 
ma przyczynić się do poprawy bez-
pieczeństwa w gminie.

A jak program sprawuje się w 
praktyce? Zerknijmy na dane wygene-
rowane z nowego systemu dotyczące 
okresu od 1 kwietnia do 13 maja, któ-
re przekazał nam Zastępca Komen-
danta Straży Miejskiej w Konstanci-
nie-Jeziornie Sylwester Ropielewski.

W tym okresie straż miejska przy-
jęła 860 zgłoszeń, z których należało 
podjąć 468 interwencji (w znaczeniu 
systemowym, a nie potocznym – ciąg 
czynności prawnych zakończonych 
określonym w Kodeksie Wykroczeń 
rozstrzygnięciem w formie pouczenia, 
mandatu karnego lub wniosku o uka-
ranie do sądu). Z własnej inicjatywy 

strażnicy podjęli 243 interwencje. Wy-
nikiem tych działań były 322 poucze-
nia, koniecznym zaś było wystawienie 
66 mandatów karnych na kwotę 8 600 
zł (straż stawia na pouczanie, oddzia-
ływanie wychowawcze, szkolenia). 
Wśród mandatów najwięcej dotyczy 
naruszeń z ustawy o wychowaniu w 
trzeźwości i przeciwdziałaniu alko-
holizmowi – 37, bezpieczeństwa i po-
rządku w komunikacji – 13, wykroczeń 
przeciwko instytucjom państwowym, 
samorządowym i społecznym – 2, oby-
czajności publicznej – 2, przeciwko bez-
pieczeństwu osób i mienia – 4. Czasem 
strażnicy spotykają się z odmowami 

przyjęcia mandatów karnych za popeł-
nione wykroczenia i wówczas kierują 
sprawy do sądu – 18 przypadków.

Ponadto strażnicy zaopiekowali 
się 9 porzuconymi lub zagubionymi 
psami, które zostały przekazane pod 
opiekę weterynaryjną, kilkanaście 
zagubionych psów trafiło do swoich 
właścicieli (możliwa była ich iden-
tyfikacja), natomiast w związku tym, 
że dostarczono do nich lub wskaza-
no miejsce pobytu zwierząt dzikich, 
przekazali 4 sztuki do azylu zwierzę-
cego w Warszawie np. sowę, wiewiór-
kę. Były to zwierzęta chore lub po wy-
padkach. Pracownicy straży miejskiej 
dozorują także usuwanie z dróg, ulic 
i terenów ogólnodostępnych padłych 
zwierząt takich jak dziki, sarny, bor-
suki, wiewiórki itp. – 9 sztuk.

– Jesteśmy także konsekwentni 
w zakresie utrzymywania na przy-
zwoitym poziomie czystości posesji 
i regularnie wysyłamy kilkanaście do 
20 wezwań do uprzątnięcia działek 
lub posesji. W ostatnich miesiącach 
częściej sprawdzamy jakość palenisk 
domowych i rodzaj używanego pali-
wa, a ma to związek z przypadkami 
spalania śmieci, odpadów i innych 
toksycznych chemikaliów. Konstan-
cin-Jeziorna jest jedynym  na Mazow-
szu uzdrowiskiem i dbamy o to, aby 
mógł taki status utrzymać w przyszło-
ści – pisze Sylwester Ropielewski.

Miejmy nadzieję, że elektroniczny 
system rejestracji zdarzeń faktycznie 
w pewnym stopniu zwiększy bezpie-
czeństwo mieszkańców Konstancina-
-Jeziorny. Jak widzimy, z roku na rok 
strażnicy mają coraz więcej pracy.

Rafał Lipski

Skomputeryzowani \\\	 Przyjazna Polska
Projekt filmowy „Przyjazna Pol-

ska” ma na celu przybliżenie znajo-
mości przepisów prawa osobom prze-
bywającym na terenie naszego kraju. 
Film odpowiada na podstawowe 
pytania m.in. czy podczas wizyty na 
komendzie można poprosić o pomoc 
tłumacza, jakie zasady obowiązują 
kierowców w Polsce i czym różni się 
wykroczenie od przestępstwa. Dzięki 
temu obcokrajowcy przebywający na 
terenie Polski będą się czuli pewniej, 
gdy będą musieli załatwić sprawę na 
komisariacie. Nasze przepisy praw-
ne są często dla nich niezrozumiałe, 
stąd pomysł na film. Obraz został zre-
alizowany ze środków europejskich, 
budżetu państwa i funduszu azylu, 
migracji i integracji. W akcję włączali 
się policjanci z Piaseczna i Góry Kal-
warii. Film kręcono m.in. na ulicach 
Czerska. 

\\\	 Nastoletni złodzieje
Policjanci z Góry Kalwarii za-

trzymali podejrzanych o dokonanie 
kradzieży. Sprawcy to 16- i 17-latek, 
którzy pod nieobecność gospodarzy 
dostali się na teren ogrodzonej po-
sesji. Gdy młodzi złodzieje zauważyli 
policjantów, podjęli próbę ucieczki. 
Na szczęście udało się ich złapać. 
Okazało się, że nastolatkowie chcieli 
ukraść grzejniki z remontowanego 
domu. Policjanci sprawdzili także 
ich miejsce zamieszkania, w którym 
odkryli 43-letnią matkę jednego z za-
trzymanych, poszukiwaną od niemal 
roku. Kobieta powinna stawić się do 

zakładu karnego w celu odbycia za-
sądzonego 8-miesięcznego wyroku 
pozbawienia wolności, jednak do tej 
pory unikała odbycia kary. Matka i 
dwaj młodociani przestępny usłyszeli 
już zarzuty za swoje czyny.

\\\	 Nielegalne papierosy
Policjanci ze stołecznego wydzia-

łu do walki z przestępczością gospo-
darczą zabezpieczyli prawie 730 ty-
sięcy sztuk papierosów bez polskich 
znaków akcyzy. Zatrzymano także 
40-letniego Dariusza U., w samocho-
dzie którego znaleziono nielegalny 
towar. Sprawę przejęli piaseczyńscy 
policjanci. Wartość zabezpieczonego 
towaru to ponad 600 tys. zł. Kartony z 
papierosami trafią wkrótce do urzędu 
celnego. Sprawcy grodzi do 3 lat po-
zbawienia wolności.

\\\    POWIAT NA SYGNALE

Masz dzieci albo je planujesz? Waż-
ne aby w okolicy Twojego miejsca 
zamieszkania znajdowały się przed-
szkola i szkoły oraz place zabaw i inne 
atrakcje dla dzieci.

Jeżeli kupujesz mieszkanie z myślą 
o rodzinie, którą już założyłeś lub pla-

nujesz założyć, warto abyś zorientował 
się, czy lokalizacja Twojego mieszkania 
pomoże Ci w opiece i w wychowaniu 
dzieci czy może wręcz przeciwnie.
Na co powinieneś zwrócić uwagę?

Apartamenty Nadarzyńska 
– idealna lokalizacja 
dla rodzin z dziećmi

Inwestycja Apartamenty Nadarzyńska 
znajduje się w ścisłym centrum Pia-
seczna, przy cichej ulicy. Na piechotę 
dojdziemy stąd do kilku miejskich oraz 
prywatnych przedszkoli. W Gminie 
Piaseczno prywatne przedszkola zo-
stały upublicznione, w związku z tym 
kosztują one tyle państwowe, a przy 
okazji muszą spełniać restrykcyjne 
ustawowe wymogi jak te publiczne. 

Oprócz tego w pobliżu znajdują 
się szkoły podstawowe i gimnazja. 
Jednak przy ulicy Nadarzyńskiej, kil-
kaset metrów od naszego mieszkania, 
Gmina rozpoczyna budowę Centrum 
Edukacyjno Multimedialnego, które 
spełniać ma m.in. funkcję nowoczes-
nej publicznej szkoły.

W zasięgu spaceru dla nastolat-
ka, obok Parku Miejskiego znajduje 
się bardzo dobre Liceum Ogólno-

kształcące. Jeżeli nasz uczeń wybie-
rze jednak naukę w stolicy, będzie 
mógł bez problemu dotrzeć do niej 
w pół godziny Szybką Koleją Miejską, 
która uruchomiona zostanie z Pia-
seczna do Warszawy po modernizacji 
torów, która właśnie trwa. Do nowo 
wyremontowanego Dworca będą-
cego prawdziwą perłą modernizmu 
międzywojennego, z Apartamentów 
Nadarzyńska jest 800 metrów. Rów-
nież z dworca co kilka minut odjeżdża 
miejski autobus do Warszawy.

Nie sama szkołą człowiek żyje
Kilkadziesiąt metrów od naszego 
mieszkania znajduje się Przystanek 
Kultura – filia gminnego Centrum 
Kultury, w którym przez cały tydzień, 
od rana do wieczora, odbywają się 
zajęcia dla dzieci i młodzieży. Po-
cząwszy od organizowanych zabaw 
na podwórku, jak np. ostatnio Gra 
w Klasy, przez naukę gry na gitarze, 
po warsztaty filmowe. Zlokalizowany 
jest przy rynku, na którym funkcjonują 
ogródki kawiarni, restauracji i lodziar-
ni, fontanna, często organizowane są 
także różne atrakcje dla dzieci. 

Natomiast prawie vis-a-vis nasze-
go apartamentowca ma być zlokali-
zowane wejście do nowoczesnego 
Centrum Kultury, który Gmina planuje 
postawić na industrialnych terenach 
stacji zabytkowej kolejki wąskotoro-
wej – nie lada atrakcji turystycznej 
miasta, zwłaszcza dla dzieci. Na tym 

terenie już teraz funkcjonują restau-
racje i pracownie artystyczne.

W tym samym rejonie co budo-
wane Centrum Edukacyjno – Multi-
medialne dwa razy w tygodniu od-
bywa się się targ miejski, na którym 
w atrakcyjnych cenach można kupić 
wszelkie owoce i warzywa od rolni-
ków z najbliższych okolic Piaseczna.

Rowerem lub samochodem mo-
żemy szybko dotrzeć z dziećmi na 
zrewitalizowane niedawno Górki 
Szymona, zielony teren idealny na 
spacery, bieganie, jazdę na rowerze 
czy w zimie zjeżdżanie na sankach. Są 
tu stawy i piękna rzeka Jeziorka, którą 
właśnie z tego miejsca organizowane 
są spływy kajakowe do Konstancina. 
Znajduje się tutaj również nowy plac 
zabaw w otoczeniu lasu sosnowego. 
W największe upały dzieci mogą więc 
po nim hasać do woli.

Nowoczesny plac zabaw znajduje 
się również w tzw. Parku Zachodnim 
kilkaset metrów od inwestycji Apar-
tamenty Nadarzyńska, a w pobliskim 
Parku Miejskim, w planach jego rewi-
talizacji, zaplanowano budowę eduka-
cyjnego placu zabaw.

Bardzo blisko Nadarzyńskiej zlo-
kalizowanych jest kilka przychodni 
posiadających kontrakty z NFZ oraz 
nowoczesny szpital powiatowy.

Jeżeli więc szukamy mieszkania 
z myślą o dzieciach, trudno wyobrazić 
sobie lepsze miejsce niż Apartamenty 
Nadarzyńska.

Apartamenty Nadarzyńska to idealne miejsce
dla rodziców i dzieci
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Na pierwszy spacer z historią 
miasta Piaseczna zapraszam 
ulicą Świętojańską. Nazywana 
kiedyś Świeto-Jańską, 
ulica niezmiernie ciekawa. 
Czytelników, którzy są 
bardziej zainteresowani 
opowieściami piaseczyńskimi, 
zapraszam do czytania 
artykułów w zakładce Historia 
w Przeglądzie Piaseczyńskim.

Z biórka przy rondzie Solidarności. 
Patrząc w stronę północnego za-

chodu można sobie wyobrazić tory 
kolejki wąskotorowej do Góry Kal-
warii, biegnące od stacji Piaseczno 
Miasto Węgiełkami (dziś ul. Tadeusza 
Gerbera, znanego piaseczyńskiego le-
karza). Tuż przy murze cmentarnym 
stał domek dróżnika, były też szlabany. 
W drewnianej budce pani Kuczyńskiej 
obok torów – sklepik, w nim ciepłe lo-
dy (ohyda) i najlepsza landrynkowa 
oranżada w mieście, szczególnie dla 
małych klientów z pobliskiej szkoły. 

1. Budynek nr 1. Besserówka – willa 
wzniesiona przez małżonków Julię i 
Adama Besserów około roku 1910. 
Oficyna z 1926 roku wybudowana 
przez nowego właściciela (od 1920 
roku) Romualda Obłąkowskiego. 
„Projekt oficyny zatwierdzony został 
na posiedzeniu Magistratu Miasta Pia-
seczna w dniu 16 grudnia 1925 roku 
i widnieje na nim podpis ówczesnego 
burmistrza miasta Piaseczna Wacła-
wa Kauna. Na parterze oficyny Romu-
ald uruchomił kawiarnię z wejściem 
od obecnej ulicy Kościuszki”. (Według 
relacji Katarzyny Obłąkowskiej-Ku-
biak obecnej właścicielki budynków). 
Dom ma niezmiernie bogatą historię.
2. Kapliczka z 1881 ufundowana 
przez Zosię z Żyrów i Jana małżonków 
Ostaszewskich, jedna z najstarszych 
kapliczek w powiecie piaseczyńskim.
3. Od strony ul. Kościuszki budynek, 
w którym w czasie powstania war-
szawskiego znajdował się szpital po-
wstańczy. Szpital działał od 6 sierpnia 
1944 r. do lutego 1945 r. Po II wojnie 
światowej przychodnia zdrowia. 

4. Budynek narożny (róg ulic Świeto-
jańska i 17 Stycznia), najstarszy przy 
rondzie, mieściła się tu we własnym 
domu spółdzielnia „Społem” (około 
1912 roku). Budynek przebudowany.
5. ul. Świętojańska 4. Przed wojną 
posterunek policji. W podwórku był 
„Magiel u pani Gajewskiej”, miejsce 
piaseczyńskich newsów.

6. ul. Świętojańska 7 – jak sadzę 
pierwszy wybudowany dom w tej 
okolicy, prosty w formie charaktery-
styczny dla domów kolonistów nie-
mieckich z okolic ulicy Jana Pawła. 
Dziś rozbudowany.
7. ul. Świetojańska 16 – Dom Zarem-
bów, budynek drewniany w stylu 
świdermajer (artykuł w PP). Kasyno 
niemieckie w czasie wojny, dom z du-
chem i tajemnicą. Wybudowany jako 
pensjonat dla letników.
8. Szkoła – budynek zaprojektowany 
przez architekta Kazimierza Kalinow-
skiego w 1934 roku. Oddany do użyt-
ku 5 lipca 1939 roku. W czasie wojny 
mieścił się w nowym budynku szpital 
dla żołnierzy niemieckich. Obok od 
strony południowej stał obszerny 
drewniak, kiedyś szkoła powszech-
na. W czasie pożaru na początku lat 
60. XX wieku spłonęła tu biblioteka 
pisarzy Marii i Jana Ziółkowskich. 
9. Budynek róg ulic Świętojańskiej i 
Krótkiej. Dom, w którym bywał Sta-
nisław Wojciechowski (1869-1953) 
prezydent Rzeczpospolitej Polskiej 
od 22 grudnia 1922 roku do 15 maja 
1926. Odwiedzał tu córkę.
10. Po drodze mijamy kilka domów 
drewnianych, które czekają na ocalenie 

ich historii, zabudowa charakterystycz-
na dla przedwojennego Piaseczna.
11. ul. Świętojańska, tuż nad rzeką 
dom Józefa i Jana Banasikowskich, 
sławnych pod koniec XIX i pierwszej 
połowy XX wieku kamaszników war-
szawskich. Bale i spektakle teatralne 
odbywające się tu pamiętają jeszcze 
niektórzy mieszkańcy Piaseczna. 
Ostatnią właścicielką z rodziny Bana-
sikowskich była Zofia Goller, zmarła 
27 grudnia 2012 roku. Willa nazy-
wana też „Domem Mary” od imienia 
Marii, matki pani Goller, niezwykle 
malowniczej osoby. 
12. Rzeka Jeziorka i miejsce ujścia 
rzeczki Zielonej do Jeziorki. Po prawej 
stronie dworek z XIX wieku nazywany 
od nazwiska pierwszego właściciela 
Regnerówką (artykuł w PP).
13. Na koniec odpoczynek przy św. 
Nepomucenie. Święty czeski, wrzu-
cony do Wełtawy za odmówienie wy-
jawienia tajemnicy spowiedzi. Patron 
dobrych zbiorów, mostów i przepraw. 
Stąd jego obecność przy rzece. Jeste-
śmy w Żabieńcu.

Małgorzata Szturomska

OCALIĆ OD ZAPOMNIENIA

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

Spacer z historią Piaseczna

Besserówka-willa wzniesiona przez małżonków Julię i Adama Besserów

Bywał tu prezydent Wojciechowski

Kapliczka i budynek, w którym znajdował się szpital powstańczy w latach 1944-45
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Studia w innym mieście to 
marzenie wielu maturzystów.

Słynne akademickie życie to jed-
nak nie tylko ocean możliwości i więk-
sza samodzielność. To także nowe 
sytuacje, z którymi młody człowiek 
musi sobie sam poradzić. Wiedzą 
o tym rodzice przyszłych studentów, 
którzy często z niepokojem przyjmują 
wyfrunięcie z gniazda swoich pociech.

Jak pomóc studentowi w usamo-
dzielnieniu się? Można zabezpieczyć 
dorosłe dziecko przed konsekwencja-
mi przykrych zdarzeń, na które może 
być narażone na studiach. Należą do 
nich m.in. choroby wymagające wi-
zyty u lekarza bez czekania w kolejce, 
a także wypadki skutkujące złama-
niami czy oparzeniami. Usterki w wy-
najmowanym pokoju czy mieszkaniu, 
które mogą spowodować zalanie loka-
lu sąsiada, to kolejne problemy, z któ-

rymi może spotkać się student, a któ-
rych koszty czasem trudno oszacować. 
Dużym problemem może też okazać 
się uszkodzenie lub kradzież smart-
fona czy laptopa, z którymi młodzi 
praktycznie się nie rozstają. Studenci 
coraz częściej urządzają sobie wypady 
za granicę – na wakacje czy na długi 
weekend. Jak można pomóc dziecku 
w tak różnych sytuacjach? Wyjściem 
jest zakup polisy o nazwie „Pakiet Ty”, 
przygotowanej przez Avivę specjalnie 
dla studentów i ich rodziców. Za kilka-
dziesiąt złotych miesięcznie dorosłe 
już dziecko będzie mogło cieszyć się 
studenckim życiem, a my będziemy 
spokojniejsi o bezpieczeństwo jego 
i… naszego portfela.

Aleksandra Kuich
505713700
Katarzyna Miller
663956662

Bezpieczny student
to spokojny rodzic O statniej niedzieli mieszkańcy Pia-

seczna mieli okazję uczestniczyć 
w symbolicznym otwarciu nowej re-
stauracji KFC. Gospodarze zadbali o to, 
by nie zabrakło atrakcji dla klientów 
w każdym wieku. Dla maluchów były 
wyścigi samochodów kierowanych ra-
diem, ogromna, nadmuchiwana tarcza 
do rzutek oraz punkt malowania twa-
rzy. Dla nastolatków kostiumy i mata 
do walki sumo, warsztaty robotyki, gry 
komputerowe, w tym z okularami 3D. 
Można się było również nauczyć tań-
czyć, spróbować swoich sił na ściance 
wspinaczkowej albo zdobyć umiejęt-
ność chodzenia na szczudłach. Tuż po 
otwarciu restauracji pierwszych stu 

gości otrzymało kubełki KFC za sym-
boliczną złotówkę, a w ramach quizów 
i zabaw można było wygrać kupony na 
zestaw w KFC.

Ustawiono również profesjo-
nalną estradę, na której od godziny 
14.00 występowały lokalne zespoły. 
O godzinie 17.00 odbył się koncert 
akustyczny Eweliny Lisowskiej, nato-
miast o 18.00 zagrał Kabanos.

Pomimo lekkiego chłodu pogoda 
dopisała, a tłumy mieszkańców Pia-
seczna i okolic świetnie się bawiły do 
godzin wieczornych. Otwarcie nowej 
restauracji to nie tylko nowa oferta 
kulinarna na terenie Piaseczna, ale 
i sześćdziesiąt nowych miejsc pracy. 

Nowoczesny lokal w tradycyjnych 
barwach KFC o powierzchni 300 me-
trów kwadratowych może pomieś-
cić 102 klientów w środku oraz 40 
klientów w gustownym ogródku. 
Nie zapomniano o klientach zmo-
toryzowanych, dla których powstał 
parking na 29 samochodów. Jak we 
wszystkich tego typu lokalach, restau-
racja zapewnia możliwość zakupów 
dla tych, którzy nie lubią wysiadać 
z samochodu. W czasie całej impre-
zy można było sobie zrobić zdjęcie 
z sympatyczną maskotką pułkownika 
Sandersa, który jest dobrym duchem 
sieci KFC.

Nowa restauracja z pewnością 
ukontentuje smakoszy z Piaseczna 
i okolic. 

Tekst i zdjęcia  
Ryszard „Pako” Fajer 

R E K L A M A

KFC – otwarcie
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Całe życie jeździłam rowerem. 
Kiedy byłam w brzuchu u ma-
my, „rzucili” do sklepu plastiko-

we trójkołowce, a tata kupił jeden, 
bo wiadomo czy będą, kiedy już mi 
będzie potrzebny? Tak więc będąc 
płodem płci już określonej, ale niko-
mu nieznanej, stałam się posiadaczką 
pierwszego w życiu własnego roweru.

Potem miałam Reksia, Pelikana, 
BMX-a, rower górski, aż w końcu drugi 
rower górski...

W połowie pierwszej ciąży z rowe-
ru zsiadłam, a z powrotem wsiadłam 
po trzech latach, czyli w zeszłym tygo-
dniu. Ruszyłam w trasę i pojechałam 
z przedmieścia Piaseczna do Mysiadła 
zrobić zdjęcie PGR-u. Ach, co to była 
za podróż! Wniosek mam z niej ogól-
nie taki, że muszę sobie kupić kask.

Początkowo szło gładko. Wzdłuż 
torów kolejki wąskotorowej dojecha-
łam do ulicy Dworcowej. Tam mu-
siałam zdecydować – łamać przepisy 
i jechać chodnikiem czy może jezdnią. 
Pomyślałam sobie, że przez te trzy 
lata kierowcy być może zauważyli 
obecność rowerów na jezdniach i nie 
muszę się niczego obawiać. Jadę więc 
sobie spokojnie, nie łamiąc przepisów. 
Prędkość wzrasta, bo zjeżdżam z gór-
ki. Aż tu nagle pani z czerwonej ibizy 
jadąca w stronę Zalesia postanowiła 
zrobić manewr zawracający i stanęła 
prostopadle do drogi tuż przede mną. 
Matko, pomyślałam, nie sprawdziłam 

hamulców! Zadziałały, szczęśliwie, a ja 
stanęłam jak wryta jakieś dwa cen-
tymetry przed drzwiami pasażera 
czerwonego pojazdu. Pani patrzy na 
mnie, otwiera okno i mówi: „o, prze-
praszam”. Odpowiadam: „a proszę”. 
Poczekałam, aż swój manewr wykona 
i pojechałam z górki dalej.

Przed światłami na Jana Pawła 
oczywiście korek, między krawężni-
kiem a samochodami nie zmieszczę 
się wcale, może wyjechać na środek, 
myślę, ale vw golf stoi kołem na po-
dwójnej ciągłej. Wybrałam łamanie 
przepisu numer 1 i wjechałam na 
chodnik.

Przejechałam po pasach na zielo-
nym świetle, czego szczerze nienawi-
dzę jako kierowca, no ale tyle się na-
podejmowałam różnych decyzji przez 
ostatnie 3 minuty, że zanim pomyśla-
łam, to przejechałam. Znalazłam lukę 
między samochodami i wjechałam na 
jezdnię na Powstańców Warszawy. 

Jadę, jadę, jadę i myślę sobie, 
a niech to, zejdę z roweru na pasach, 
potem dotrę do tych na Okulickiego 
i wjadę na chodnik, bo przecież za 
chwilę zamienia się on w ścieżkę ro-
werową.

O ludzie, co to jest za uczucie. Każ-
dy kierowca zna je raczej. To tak jak 
wtedy kiedy z zapchanej Puławskiej 
wjeżdżacie na obwodnicę S2 i hulaj 
dusza, piekła nie ma. Żadnych świateł, 
zawalidróg i niebezpieczeństw.

Wjeżdżam na tę ścieżkę, jadę, 
przekraczam Sękocińską, nie zsiada-
jąc z roweru i nie łamiąc przepisów, 
a samochody, kiedy już chciałam się 
zatrzymać, ustąpiły mi miejsca. Jadę, 
jadę, jadę, aż tu pojawia się na znaku 
przekreślony rower. Najeździłam się. 
Ścieżek rowerowych w tym powiecie 
tyle co autostrad i dróg szybkiego ru-
chu w Polsce 8 lat temu.

Dojechałam do Mysiadła, pokręci-
łam się, zrobiłam zdjęcia. Za 10 minut 
kolegium w redakcji, a ja jestem po 
tej złej stronie Puławskiej – nie dla 
rowerów. Światła, pasy, światła, pasy, 
parking. Jestem na ścieżce, jadę. Zno-
wu to cudowne uczucie. Pod policją 
pani o blond lokach w garsonce idzie 
SAMYM ŚRODKIEM i jeszcze tyłem 
do mnie, a obok pan na chodniku 
z dzieckiem. @#$%^&*, pomyślałam, 
zwolniłam, wyminęłam panią, jadę, 
światła, pasy, koniec ścieżki. 

Wybiorę chodnik wzdłuż Puław-
skiej, w końcu na tym odcinku stoi 
70 km/h, to mogę chodnikiem legal-
nie jechać. Matko, co to jest? Płyty 
chodnikowe jakieś niepoukładane, 
na sztorc niektóre, jest nawet dziura, 
która wygląda jak lej po bombie. Bar-
dzo mnie irytują nierówności chod-
nika, które znienacka narażają mnie 
na upadek, pomyślałam. Wjeżdżam 
w kałużę pod wiaduktem kolejowym, 
co mnie wcale nie irytuje, bo w końcu 
to moja wina, że nie mam błotników. 
Przy Syrenki bordowa astra kombi 
stoi zaparkowana dokładnie między 
chodnikiem a Puławską. Samochód 
z Puławskiej skręca w prawo, no nie 
widzi mnie, bo mu astra zasłania, to 
stanę. Przecież nie zginę przy Syrenki 
w błocie. Dojeżdżam do świateł na 
Okulickiego, patrzę na zegarek. No 
niemożliwe, żebym jechała z Mysiad-
ła 10 minut? No nic, spóźnię się.

Wjeżdżam do miasta, murek, pra-
wa miejskie od 1429 r. Chodnikiem 
nielegalnie, jezdnią trochę trudno, 
wyprzedzają mnie autobusy, zielone 
światło, zatoka dla autobusów z kost-
ki wychodzi na jezdnię, trochę nie-
równo, wóz strażacki wystaje z zatoki 
pod starą OSP, obok dwa samochody 
się mijają. Dość, myślę, wjeżdżam na 
chodnik. Mysiadło – Skwer Kisiela, 
15 minut.

Wnioski są dwa. Miasto to dżun-
gla. Kupię sobie kask.

Joanna Grela

\\\  MatKa PiaseczYŃsKa

Miasto to dżungla
Umowa 
podpisana
\\\ piaseczno

We wtorek 17 maja w 
Urzędzie Miasta podpisano 
umowę z  firmą Budownictwo 
Drogowe JARPOL S.A. –  
wykonawcą remontu Skweru 
Kisiela. Prace na Skwerze 
zaczną się więc niedługo.

P race, o których pisaliśmy 10 lu-
tego w 90. numerze PP, będą 

polegać na remoncie kanału Perełki, 
który pod tą częścią miasta schowany 
jest pod ziemią, oraz na rewitalizacji 
Skweru. Przewidziane są m.in. nowe 
nasadzenia, ławeczki oraz scena wraz 
z kaskadą wodną.

Aby wyremontować kanał, który 
idzie zarówno pod ulicą Kościuszki, 
jak i Sierakowskiego, konieczne bę-
dzie zamknięcie obydwu ulic. Krzysz-
tof Kasprzycki, asystent Burmistrza, 
zapewnia nas jednak, że harmono-
gram prac zostanie tak ustalony, aby 
nie zamykać ich jednocześnie.  Każda 
z nich ma zostać zamknięta na ok. 7 
dni. Urząd chce aby na tyle ile jest to 
możliwe, zamknięcie ulic odbyło się w 
wakacje, tak aby jak najmniej utrud-
niać ruch samochodów oraz komuni-
kacji publicznej. Informacje na temat 
ich zamknięcia Urząd ma podać ze 
znacznym wyprzedzeniem.

JG
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Każdy chciałby jeździć 
nowym samochodem, ale 
nie każdy wie, że go na to 
stać. Coraz więcej  dealerów 
samochodowych wprowadza 
jednak na nasz rynek usługę, 
dzięki której niemal każdego 
stać na nowy pojazd – auto na 
abonament.

W ybierasz markę i model auta, 
konfigurujesz je pod siebie, po 

czym płacisz 500 zł miesięcznie. Po 
roku lub kilku latach wymieniasz je na 
nowy samochód. Niemożliwe? Od lat 
z  wynajmu samochodów korzystają 
obywatele krajów Europy Zachod-
niej. W Polsce to nowość, ale w ciągu 
najbliższych lat stanie się prawdopo-
dobnie niezwykle popularnym spo-
sobem na korzystanie z nowego auta.

\\\	 �Nowy lepszy 
od używanego
Każdy z nas ma świadomość zalet 

posiadania nowego samochodu. Nie 
musimy obawiać się o historię pojaz-
du, czy kręcone liczniki. Nowe auto 
daje nam poczucie pewności i bez-
pieczeństwa, ponieważ się nie psuje 
i spełnia najnowsze wymogi bezpie-
czeństwa, a nie te sprzed dekady czy 
piętnastu lat. Kupując je idziemy do 
najbliższego salonu, których w na-
szym powiecie jest akurat pod do-
statkiem i konfigurujemy pod nasze 

potrzeby. Przy zakupie używanego 
auta najczęściej nie możemy wybrać 
nawet koloru.

Nie wszyscy jednak możemy lub 
chcemy inwestować dużych kwot 
w nowe auto. Zakup nowego samo-
chodu to duże finansowe wyzwanie. 
Nawet jeżeli zdecydujemy się na za-
kup w ratach, potrzebujemy wkładu 
własnego – często w wysokości co 
najmniej kilkunastu procent warto-
ści samochodu – oraz zdolności kre-
dytowej. 

Rozwiązaniem może być auto na 
abonament. Coraz większa liczba de-
alerów w naszym kraju wprowadza 
taką usługę dla swoich klientów.

\\\	� Nowe auto za kilkaset 
złotych miesięcznie
Umowę abonamentową możemy 

podpisać – w zależności od marki wy-
branego samochodu – na kilkanaście 
lub kilkadziesiąt miesięcy. Przez cały 
wybrany przez nas okres, płacimy sta-
łą, miesięczną opłatę. Co uzyskujemy 
w zamian?

Podstawą są oczywiście napra-
wy gwarancyjne. W ramach tej usłu-
gi dealerzy oferują też często m.in. 
ubezpieczenie OC, AC, NWN i obsługę 
serwisową w ASO. Po upływie naszej 
umowy możemy samochód wykupić 
(co możemy uczynić poprzez wpłatę 
jednorazową lub w systemie ratal-
nym) lub oddać i od dowolnego de-
alera wziąć na abonament inne nowe 

auto. W ten sposób możemy nawet 
co 12 miesięcy wymieniać samochód 
na nowy. 

Zakup auta na własność w syste-
mie ratalnym polega na tym, że po 
spłacie 100% wartości samochodu 
– co najczęściej trwa od dwóch do 
pięciu lat – staje się on naszą włas-
nością. Jego wartość rynkowa po tym 
okresie zazwyczaj wynosi niespełna 
50% wartości początkowej, a my jeź-
dzimy już kilkuletnim autem. Możemy 
je oczywiście sprzedać, ale nie jest 
to wcale takie proste. Wymaga to od 
nas oddania samochodu do komisu, 
co kosztuje, lub ogłaszania się na 
portalach na własną rękę, co z kolei 
powoduje, że musimy się umawiać 
w czasie, który pasuje potencjalnemu 
klientowi. Czasami trwa to tydzień, 
a niekiedy nawet kilka miesięcy.

Wybierając auto na abonament 
inwestujemy dużo mniejszą kwotę. 
W dodatku płacimy właściwie nie-
wiele więcej od spadku wartości 
ceny auta przez wybrany przez nas 
okres. Na koniec możemy po prostu 
dealerowi oddać auto i niczym się nie 
przejmować. W tym czasie nasz po-
jazd jest ubezpieczony, serwisowany 
w ASO oraz – w razie potrzeby – ma 
wykonywane naprawy gwarancyjne. 
Wszystko w ramach abonamentu.

Za samochód z segmentu A – czyli 
małe miejskie auto, które kosztuje ok. 
40000 zł, opłaty miesięczne wyniosą 
w abonamencie od ok. 350 zł do 500 

zł. Za kompakt, czyli auto średniej 
wielkości idealne do jazdy po mieście 
i w dłuższych trasach z segmentu C, 
zapłacimy np. 700 zł miesięcznie. 
Z kolei za duży, komfortowy rodzin-
ny samochód zapłacimy około 1000 
zł. Miesięczne opłaty za duże SUV-y, 
który kosztują powyżej 100 000 zł, 
także są atrakcyjne – może to być na-
wet 1500 zł. Oczywiście miesięczne 
opłaty możemy obniżyć wpłacając 
np. 10% wartości samochodu na 
początku, lub odpowiednio go pod 
siebie konfigurując. Jeżeli możemy 
sobie pozwolić maksymalnie na 700 
zł miesięcznie, ale potrzebujemy du-
żego rodzinnego samochodu, może-
my wybrać najtańszą opcję wyposa-
żenia i nie przekroczyć posiadanego 
budżetu. 

Niebawem pojawi się strona in-
ternetowa nowymautem.pl prowa-
dzona przez firmę DCG Dealer Consul-
ting, na której dostępny będzie m.in. 
kalkulator, dzięki któremu szybko 
i bez trudu skonfigurujemy dowolną 
markę i model samochodu i dowie-
my się, ile wyniesie za niego opłata 
miesięczna.

\\\	� Auto na abonament 
korzystne jest dla klienta 
oraz dla dealera
Auta na abonament otwierają 

możliwość posiadania nowego samo-
chodu m.in. osobom wykonującym 
tzw. wolny zawód, zatrudnianym na 

umowę o dzieło lub zlecenie. Do tej 
pory jeżeli nie zarabiali oni co naj-
mniej kilku tysięcy złotych w miesią-
cu lub nie posiadali sporych oszczęd-
ności, mogli pozwolić sobie wyłącznie 
na auto używane. Teraz wpłacając kil-
kaset złotych miesięcznie mogą mieć 
nowe auto z salonu. Nie muszą mieć 
stałego zatrudnienia czy zdolności 
kredytowej, co wymagane jest przy 
zakupie na raty.

Taka forma użytkowania auta ot-
wiera także możliwości wszystkim 
osobom, które nie posiadają znacz-
nego kapitału na pierwszą wpłatę i do 
tej pory nie brali w ogóle nowego auta 
pod uwagę.

A jak opłaca się to dealerowi? 
Wiadomo, że każdy salon samocho-
dowy jest działalnością komercyjną 
i musi zarabiać. Klient opłaca jednak 
dealerowi spadek wartości samocho-
du + niewielką marżę. Przede wszyst-
kim jednak osoby, które za gotówkę 
lub w systemie ratalnym nigdy nie 
kupiłyby nowego samochodu, stać się 
mogą nowymi klientami dealera. De-
aler więc zbywa więcej aut i zarabia, 
a klient nie traci i za kwotę, w dodatku 
rozłożoną na raty, którą wydałby na 
używany, dziesięcioletni samochód, 
jeździ nowym autem.

W kolejnych numerach przedsta-
wimy Państwu inne elastyczne formy 
finansowania nowych aut, m.in. kre-
dyt balonowy.

Redakcja

Stać Cię na nowy samochód, cz. I
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Klient, który chce miejskie 
auto z segmentu „A”, 
ma dziś wybór większy 
niż kiedykolwiek. 
Poszczególne marki mają 
jednak lepsze lub gorsze 
propozycje. Do tej pierwszej 
grupy na pewno należy 
Kia Picanto. 

Czemu? Powodów jest co naj-
mniej kilka. Zacznijmy od wy-
glądu. Część współczesnych 

maluchów przypomina niewielkie 
„pudełka”. I choć same proporcje 
bryły Picanto nie odbiegają wiele od 
rynkowych standardów, to – w od-
różnieniu od pozostałych aut – Kię 
charakteryzuje mocniej pochylony tył 
pojazdu z ciekawym kształtem lamp 
i zaznaczonym spoilerem. Zabiegi, 
mające na celu uatrakcyjnić stylisty-
kę tyłu pojazdu, mogły mieć jednak 
wpływ na pojemność bagażnika. W Pi-
canto ma on 200 litrów, podczas gdy 
konkurenci osiągają wartości nawet 

na poziomie 250 litrów. Kolejne plusy 
wiążą się z szeroko rozumianym kom-
fortem podróżowania. I to w wielu 
wymiarach. Testowany przez nas eg-
zemplarz wyposażony był w 1,2-litro-
wy silnik benzynowy o mocy 85 KM. 
Auto o wadze 875 kg rozpędza on do 
„setki” w niecałe 12 sekund i zapew-
nia mu niezłą elastyczność. Łatwiej 
o nią, gdy jednostka silnikowa utrzy-
mywana jest w wysokim zakresie ob-
rotów. Wówczas nie musimy zbytnio 
obawiać się, próbując wyprzedzać na 
trasie lub sprawnie manewrować po 
mieście. Kolejne oblicza komfortu Pi-
canto pokazuje przy dłuższym użytko-
waniu. Nam – podczas kilkudniowych 
testów – dane było odczuć namiastkę 
tej wygody. Jej źródłem były między 
innymi zadowalające wyciszenie auta 
i zestrojenie jego zawieszenia. Mało 
kto, kupując takiego malucha, chce, 
by jego zawieszenie było twarde czy 
wręcz sportowe. Tymczasem w więk-
szości samochodów z segmentu „A”, 
takie zawieszenie dostaje się niejako 
w standardzie. W Picanto zawiesze-

nie jest zestrojone bardziej komfor-
towo. W zestawieniu z wygodnymi 
– a w wersji XL także podgrzewany-
mi – siedzeniami sprawia, że podróż 
tym autem należy do przyjemnych 
niezależnie od długości przejazdu 
i warunków pogodowych. Wspomnia-
na wersja XL oferuje zresztą o wiele 
więcej niż ciepłe przez cały rok fo-
tele. Najwyższa wersja wyposażenia 
Picanto oznacza także podgrzewaną 
wielofunkcyjną skórzaną kierownicę, 
elektrycznie składane lusterka, zestaw 
bluetooth, ale i światła przeciwmgło-
we i LED-y – zarówno z przodu, jak 
i tyłu pojazdu. 

Tak skonfigurowane Picanto kosz-
tuje nieco więcej niż większość aut 
z segmentu „A”. Katalogowa cena 
5-drzwiowej wersji XL z najmocniej-
szym silnikiem wynosi 47 tys. zł (konfi-
guracja bazowa to koszt 33 tys. zł). Ale 
Picanto to nie samochód dla każdego. 
Wydaje się, że koreański producent 
chce trafić przede wszystkim do osób, 
które cenią komfort i są wrażliwe na 
estetykę pojazdu, ale najczęściej 

podróżują same lub z jednym pasa-
żerem. A jako że ich jazda odbywa się 
najczęściej w warunkach miejskich, 
to ważniejsze niż to, by mieć jak naj-
większe auto, jest dla nich możliwość 
bezstresowego parkowania. Po wyni-
kach sprzedażowych Picanto widać, 
że takich osób jest coraz więcej! A jak 

będzie w przyszłości? W ostatnich ty-
godniach „wyciekły” pierwsze zdjęcia 
nowej wersji Picanto, która ma zade-
biutować w 2017 r. Jeśli po zmianach 
auto zachowa swoje zalety, wybór 
samochodu w klasie „A” może być 
jeszcze prostszy niż obecnie.

Michał Borkowski

Mała Kia dla wygodnych
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\\\	 PIASECZNO

\\\	 �RYNEK MUZYCZNY – koncert 
„Protest i Nie-Songi PRL-u”

Od maja do sierpnia, w piątkowe wieczory, zapra-
szamy na koncerty w ramach cyklu Rynek Muzyczny. Na 
scenie plenerowej Centrum Kultury w Piasecznie wystąpią 
grupy folkowe, jazzowe, bluesowe, popowe, rockowe oraz 
te, grające piosenkę literacką.

Premiera koncertu „Protest i Nie-Songi PRL-u”, która 
odbyła się w sali Domu Kultury wiosną 2015 r., okazała się 
spektakularnym sukcesem . Młodzi wokaliści wykonali naj-
bardziej znane protest songi lat 70. i 80. W ramach RYNKU 
MUZYCZNEGO proponujemy kolejną edycję tego wydarze-
nia. Usłyszymy znane i uwielbiane piosenki m.in. „Psalm 
stojących w kolejce”, „Gołębi puch”, „Tak, tak”, „Noc komety”, 
„Raz dwa, raz dwa” w interpretacji młodego pokolenia.

Zapraszamy w piątek 20 maja o godz.20.00 na kon-
cert wokalistów Ogniska Muzycznego Centrum Kultury. 
Scena plenerowa na Rynku, Pl. Piłsudskiego.

\\\	 �XV PIASECZYŃSKIA WIOSNA MUZYCZNA
Piaseczyńska Wiosna Muzyczna to cykl koncertów 

muzyki poważnej – kameralnej i chóralnej – uzupełniony 
prelekcjami z historii muzyki. 

Podczas ostatniego koncertu z cyklu usłyszymy Chór 
Kameralny The Warsaw Singers pod dyrekcją Sebastiana 

Gunerki. W programie: M. Zieleński, M. Sawa, A. Koszew-
ski, T. Kaznowski, J. Łuciuk.

Chór Kameralny The Warsaw Singers powstał w 2010 
roku z inicjatywy jego dyrygenta i kierownika artystyczne-
go Sebastiana Gunerki. Głównym powodem powstania by-
ła potrzeba realizowania muzycznych zamiłowań. Szcze-
gólnym impulsem rozpoczęcia artystycznej działalności 
stał się projekt pana Tomasza Kaznowskiego – pianisty 
i kompozytora warszawskiego, który zaproponował muzy-
kom nagranie swoich utworów chóralnych. Zespół tworzy 
16 zawodowych śpiewaków. Ich kunszt wokalny pozwala 
na wykonywanie utworów od chorału gregoriańskiego po 
dzieła muzyki współczesnej.

Zapraszamy w sobotę 21 maja o godz. 19.30 do Koś-
cioła pw. NMP Wspomożenia Wiernych w Zalesiu Dolnym. 
Prowadzenie – Zofia Sajkowska.

\\\	 �„Kochamy Mamy” – koncert uczniów 
Ogniska Muzycznego 

Koncerty uczniów Centrum Kultury cieszą się nie-
słabnącą popularnością wśród mieszkańców Piaseczna 
już od wielu lat. Tym razem usłyszymy najmłodszych 
uczestników zajęć ogniska muzycznego, którzy pod okiem 
swoich instruktorów przygotowali wzruszający koncert 
z okazji Dnia Matki.

Zapraszamy w sobotę 21 maja o godz. 18.00 do sali 
Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49.

\\\	 PIASECZNO

WYDARZENIA:
18.05 godz.18.00 – Wszechnica Rodzica 
– BEZPIECZNA MAMA. Informacje i zapisy 
pod nr tel. 798 248 859 lub w recepcji 
Przystanku Kultura tel. (22) 716 79 62
19.05 godz. 10.00 – Festiwal Piosenki Ekologicznej i Turystycznej
sala Domu Parafialnego, Pl. Piłsudskiego 10
20.05 godz. 10.30, 11.30, 12.30 – „Czy mogą być pieśni bez słów” – 
Koncerty Filharmonii Narodowej dla najmłodszych
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Wstęp: 8 zł
20.05 godz.20.00 – RYNEK MUZYCZNY – „Protest i Nie-Songi PRL-u” 
Scena plenerowa na Rynku, Pl. Piłsudskiego 
21.05 godz. 11.00 – Prezentacja projektu „Czytamy z Rodzinami” 
Klub Kultury w Zalesiu Górnym przy ul. Jelonka.
21.05 godz. 11.00 – Wszechnica Rodzica – Bajki z Kliszy
Przystanek Kultura, Plac Piłsudskiego 9, wstęp wolny.
21.05 godz. 18.00 – „Kochamy Mamy” – koncert uczniów Ogniska Mu-
zycznego. Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49 
21.05 godz. 19.30 – XV PIASECZYŃSKA WIOSNA MUZYCZNA. Kościół 
pw. NMP Wspomożenia Wiernych w Zalesiu Dolnym. Wstęp wolny
22.05 godz. 15.00 – KULTURALNA MAJÓWKA 
PREZENTACJA KLUBÓW KULTURY (filie Centrum Kultury). 
Klub Kultury w Grochowej – plac rekreacyjny, ul. Zbigniewa Pawlaka 26
25.05 godz. 11.00 – spotkanie Uniwersytetu Trzeciego Wieku
Ostatnie wykłady w roku akademickim 2015/2016, zakończenie roku 
akademickiego. Godz. 11.00 – Spotkanie autorskie z Krystyną Sienkie-
wicz, aktorką teatralną i filmową, autorką książki biograficznej „Cacko”.
Godz. 12.45 – dr hab. Małgorzata E. Drywień – wykład „Mity w żywie-
niu”

www.kulturalni.pl

\\\	 GÓRA KALWARIA
20.05 godz. 10.40 – „Spotkania z muzyką” – koncert Filharmonii Naro-
dowej, ul. Białka 9  
21.05 godz. 17.00 – Dla Ciebie Mamo – koncert szkoły muzycznej I st. 
Orfeusz, ul. Białka 9. Wstęp wolny 
21-22.05 – VIII Turniej Rycerski w Czersku. Wstęp 10/5 zł 
22.05 godz. 15.00 – Muzyczna karuzela, ul. Białka 9. Wstęp 10 zł 
23.05 godz. 18.00 – Koncert uczniów ogniska muzycznego z okazji 
Dnia Mamy, Kino Uciecha, ul. ks. Sajny 14. Wstęp wolny 
29.05 godz. 14.00 – Dzień Dziecka, OSiR. Wstęp wolny 
Wystawy: 
20.05 godz. 19.00  – wernisaż wystawy Andrzeja Kujawy, ul. Białka 9 
15.05-12.06 – wystawa S. Wyszkowskiej i K. Wiśniewskiej, Communio 
Graphis, ul. Pijarska 40

www.kulturagk.pl

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA
19.05 godz. 18.00 – Dyskusyjny Klub Książki – „Odpływ”
KDK, ul. Mostowa 15, Hugonówka, wstęp wolny
21.05 godz. 15.00 – Warsztaty rodzinne – Sztuka pozdrawiania
KDK, ul. Mostowa 15, Hugonówka, wstęp: 20 zł/rodzina
22.05 godz. 14.00 – Podróże – Wystawa Fotograficzna Klubu F8
KDK, ul. Mostowa 15, Hugonówka, wstęp wolny
22.05 godz. 20.00 – Otwarcie letniego sezonu artystycznego – Kuba 
Badach, Amfiteatr, Park Zdrojowy, wstęp wolny
23.05 godz. 18.00 – Strefa Kobiet Pozytywnie Zakręconych
KDK, ul. Mostowa 15, Hugonówka

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\	 LESZNOWOLA
18.05 godz. 17.30 – „Budź się i zasypiaj zadowolony” 
– wykład w Klubie Seniora w Nowej Iwicznej
Filia GOK Lesznowola w Nowej Iwicznej, ul. Zimowa 25 c 
23 i 24.05 od 9.00 – Gminny Konkurs Piosenki Dziecięcej
Filia GOK Lesznowola w Mysiadle, ul. Topolowa 2 
25.05 godz. 14.00 – Wernisaż Pokonkursowej Wystawy Fotograficznej 
pt. „Światło i cień w fotografii” 
Galeria PASAŻ w filii GOK Lesznowola w Mysiadle, ul. Topolowa 2 
25.05 godz. 11.00-20.00 – Dzień Matki w Galerii Na Górce. Pracownia 
Ceramiki i Rzeźby we Władysławowie, ul. Wojska Polskiego 64 
25.05 godz. 18.30 – Zdrowy kręgosłup – spotkanie w ramach Panie 
Przodem. GOK Lesznowola w Starej Iwicznej, ul. Nowa 6

www.gok.lesznowola.pl

\\\	 Tarczyn
25.05 godz. 11.00 i 18.00 – „Bobasy” – uroczy dokument na Dzień 
Matki. Kino za Rogiem, ul. J. Stępkowskiego 17, Tarczyn

www.gok-tarczyn.pl

\\\   KALENDARIUM KULTURALNE

\\\	 GÓRA KALWARIA

W ubiegły weekend Góra 
Kalwaria obchodziła Zielone 
Świątki w porcie nad Wisłą. 
W sobotę pogoda nie była 
łaskawa, mimo to wieczorny 
koncert okazał się świetną 
imprezą.

Zielone Świątki na Urzeczu to cykl 
imprez w Warszawie oraz Górze 

Kalwarii odbywających się w ubiegły 
weekend. Wiosenny Orszak Wiślany 
liczący kilkanaście tradycyjnych wi-
ślanych, umajonych łodzi wypłynął 
z Portu Czerniakowskiego w górę rze-
ki. Część dopłynęła do Góry Kalwarii 
koło godz. 15.00, a część pozostała 
w Wawrze, gdzie również obchodzo-
no Zielone Świątki nad Wisłą. Wieczo-
rem wszystkie spłynęły do portu „Pia-
skarnia” w Górze Kalwarii, gdzie od 
15.00 grała orkiestra Air-Band z Góry 
Kalwarii, zatańczyli URZECZEni oraz 
Kalwarki, a wieczorem zagrał zespół 
Hambawenah. W niedzielę rano odby-
ła się msza polowa oraz wypłynięcie 
orszaku z portu i odpłynięcie w dół 
rzeki do Warszawy. 

Urzecze to mikroregion, który 
ciągnie się od Saskiej Kępy do Góry 
Kalwarii. Związany jest z flisakami 
oraz Olędrami, którzy osadzali się 
w dolinie Wisły. Mówi się o nim od 
paru lat, a jego odkrywcą nazywany 
jest dr Łukasz Maurycy Stanaszek, po-
nieważ to on pierwszy zaczął pisać 
o tych terenach jako o niezwykłym 
regionie, który ma niebywale ciekawe 
i warte poznania tradycje.

– Życie nad rzeką umarło, a prze-
cież jeszcze niedawno Wisła i jej brzegi 
tętniły tym życiem – mówi mi Grze-
gorz Świtalski z zespołu Hambawenah.

Grupa pasjonatów, nadwiślańskie 
gminy naszego powiatu, sam powiat, 
ośrodki kultury w Górze Kalwarii oraz 
Konstancinie walczą, żeby to życie 
nad królową polskich rzek powróciło, 
również w naszej, czyli mieszkańców, 
świadomości. A nie jest to walka łatwa, 
ponieważ przede wszystkim powin-
no mieć gdzie wrócić, port w Górze 
Kalwarii natomiast nie jest najatrak-
cyjniejszym miejscem dla turystów, 
głównie przemysłowym, bez infra-
struktury i porządnej drogi dojazdo-
wej. Można tu oczywiście dojechać bez 
większych problemów z Góry Kalwa-

rii rowerem z rodziną, 
omijając znaczną część 
drogi nr 50. Dopóki 
więc nie ma innego por-
tu imprezy należy robić 
w „Piaskarni”. Nie mniej 
Góra Kalwaria jako mia-
sto nad Wisłą zasługuje 
na przystań, która nie 
będzie miejscem zwałki 
piachu. 

Na drewnianych 
łodziach ich pasjonaci 
przypłynęli z Krakowa, 
Ciechocinka, Warszawy 

i naszego powiatu. Okazuje się, że wszy-
scy, którzy związani są z flisackimi ło-
dziami, interesują się tym, co dzieje się 
na Wiśle w rejonie Urzecza.

– Mieszkam w Krakowie. U nas nie 
ma ani jednej takiej imprezy, jest tylko 
jedna Wodna Masa Krytyczna, ale ona 
jest dla wszystkich jednostek pływają-
cych – mówi mi Marcin, który płynął ty-
dzień z Krakowa na galarze. – Krakow-
scy flisacy to legenda. W bitwie w XIII 
wieku pokonali Tatarów. A imprezy na 
wodzie nie ma. Za to w Górze Kalwarii 
jest. A tydzień temu był świetny festiwal 
w Gassach. To jest niesamowite, że takie 
małe gminy zaczynają promować u was 
tradycje rzeczne, a w stolicy Małopolski 
nie ma nikogo, kto by mógł coś takiego 
zorganizować – dodał.

Urzecze dla powiatu piaseczyń-
skiego może stać się największą 
atrakcją zarówno dla mieszkańców, 
jak i turystów spoza powiatu. Jego tra-
dycje są niezwykle ciekawe i barwne, 
a rzeka przyciąga ludzi jak magnes.

Istotne też jest, że Urzecze zajmu-
je obydwa brzegi Wisły, a dzięki prze-
prawie promowej Gassy – Karczew 
oraz mostowi w Górze Kalwarii moż-
na rowerem, a nawet samochodem 
zrobić w ciągu jednego dnia wyciecz-
kę po obydwu brzegach rzeki.

Stolica od jakiegoś czasu świetnie 
promuje spędzanie czasu nad Wisłą. 
Konstancin-Jeziorna oraz Góra Kalwa-
ria także powoli starają się to robić, 
przy wsparciu i chęci powiatu, co jak 
widać zauważono nawet w Krakowie.

Czy gminom uda się wypromować 
Urzecze i Wisłę tak, aby stały się jed-
nymi z flagowych atrakcji Powiatu?

– Będziemy o to walczyć – mówi 
mi dyrektor Ośrodka Kultury w Górze 
Kalwarii, Dariusz Falana.

Joanna Grela

Urzecze to nasza kraina

Fot
. 

Jakub


 
Chmielewski
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USŁUGI

Docieplanie Budynków, Solidne 
doświadczone ekipy 
tel. 602-482-572

Dachy, blacho-dachówka, dachówka, 
malowanie dachów, papa 
termozgrzewalna tel. 513 156 466

Organizujemy przyjęcia ogrodowe: 
chrzciny, komunie, pikniki, imieniny, 
urodziny. tel. 533938338 
www.smakiprowincji.pl

AGD Naprawa. Tel: 601-98-66-73

Dachy, naprawy dachowe, mycie dachów 
i elewacji. Wycinka drzew. Wynajem 
podnośnika koszowego z operatorem 
tel.603308185.

Domofony wideofony serwis 603375875

Dachy - pokrycia, naprawy, 
tel. 502 473 605

Brukarstwo, tel. 517 477 531

Remontowo - budowlane, ogrodzenia, 
tel. 513 137 581

Anteny serwis 603375875

Wylewki agregatem, tel. 668 327 588

Studnie, 601 231 836

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214 

DJ – prezenter – Paweł Górski. Wesela, 
bankiety, studniówki, imprezy firmowe

tel. 660508877, 509619238

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM

Atrakcyjny nowy dom w zabudowie 
szeregowej 125m z garażem oraz 
ogródkiem. Wysoka, jakość, Świetna 
lokalizacja. Góra Kalwaria tel.602235319

Najatrakcyjniejsza działka budowlana 
w Łosiu 1.430 m2, położona na skraju 
Rezerwatu Przyrody w obszarze 
zabudowy jednorodzinnej, w „ślepej” 
ulicy. tel. 602 278 889

BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM NAROŻNĄ 
DZIAŁKĘ 715 M KW W ZALESIU DOLNYM 
PRZY GŁÓWNEJ DRODZE TEL. 501 156 766

Działki budowlane 1000m w Krupiej 
Wólce. tel.509-292-026

Działka budowlana 1000 m2 Prażmów, 
tel. 602 77 03 61

Sprzedam działki nad jeziorem, od 1000 
m2, media, prawo zabudowy, część działek 
z linią brzegową, blisko las, 150 km od 
W-wy, 605-099-422, www.cesardzialki.pl

ROD Julianowska, ogród działkowy 400 m2 
domek murowany, tel. 504 011 846

NIERUCHOMOŚCI WYNAJMĘ

Magazyny i hale magazynowe w 
Antoninowie, tel. 604 470 270, 
604 470 370

AUTO MOTO KUPIĘ

Auto skup, ciężarowe, osobowe, busy, 
płatne gotówką, od ręki, dojazd do 
klienta, tel. 605 333 662

KUPIĘ

Antyczne meble, obrazy, srebra, platery, 
odznaczenia, szable, książki, pocztówki, 
601 336 063

ZWIERZAKI

Strzyżenie psów w STUDIO MAXi, 
Piaseczno tel. 731954508

ADOPCJA - jeśli chcesz adoptować 
zwierzaka, zwróć się do nas. Opiekujemy 
się psami i kotami z Piaseczna, 
Konstancina i Góry Kalwarii. Zwierzaki 
są czyste, zdrowe, zaszczepione, 
wysterylizowane. Duże i małe, każdej 
maści i temperamentu. Pomoc przy 
doborze zwierzaka gwarantowana. 
Tel: 729 591 159; 503 069 502; 
502 507 466; 601 747 907; 502 906 532

RÓŻNE 

ROWERY - SKLEP, SERWIS MAGDALENKA , 
UL. LIPOWA 59 TEL. 602 206 498

DAM PRACĘ 

CUKIERNIA ZATRUDNI: CUKIERNIKA 
POMOC CUKIERNIKA OSOBY DO 
PAKOWANIA CIAST, TEL. 510643035

Agentów ochrony, pełne ubezpieczenie, 
pensja w gotówce, 506 158 658.

Zatrudnię pracowników ochrony w 
okolicach Piaseczna 6 zł netto/ godz., 
tel. 600 444 362, 881 444 720  

Blacharza na dachy, tel. 601 372 385

\\\    OGŁOSZENIA DROBNE

Firma

Budokrusz
zatrudni pracowników 

na stanowiskach

PRACOWNIK 
PLACOWY

Miejsce pracy:
Mysiadło k. Piaseczna

Wymagania: 
uprawnienia na wózek widłowy, 

mile widziane umiejętności 
mechaniczne, elektryczne

DOZORCA
Miejsce pracy:

Mysiadło k. Piaseczna
Wymagania: dyspozycyjność

e-mail:  p.walo@budokrusz.pl 
tel. 600 822 796 

(w godzinach 9.00-14.00)

Na podstawie art. 43 ustawy z dnia 3 października 
2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowi-
ska oraz ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. 
z 2016 r. poz. 353) Burmistrz Miasta i Gminy Góra Kal-
waria informuje o przyjęciu:

•	Uchwały nr XIV/81/2015 Rady Miejskiej Góry Kal-
warii z dnia 25 czerwca 2015 r. w sprawie miej-
scowego planu zagospodarowania przestrzenne-
go dla fragmentu miasta Góra Kalwaria – tereny 
dawnej jednostki wojskowej – etap I;

•	 Uchwały nr XIV/83/2015 Rady Miejskiej Góry Kal-
warii z dnia 25 czerwca 2015 r. w sprawie miejsco-
wego planu zagospodarowania przestrzennego dla 
fragmentu wsi Czachówek – część wschodnia I;

•	Uchwały nr XIV/84/2015 Rady Miejskiej Góry Kal-
warii z dnia 25 czerwca 2015 r. w sprawie miejsco-
wego planu zagospodarowania przestrzennego 
dla fragmentu wsi Karolina – rejon drogi krajo-
wej nr 50;

•	Uchwały nr XVIII/115/2015 Rady Miejskiej Góry 
Kalwarii z dnia 30 września 2015 r. w sprawie 
miejscowego planu zagospodarowania prze-
strzennego dla fragmentu rejonu publicznej dro-
gi dojazdowej – dz. nr ew. 98 we wsi Łubna;

•	Uchwały nr XVIII/116/2015 Rady Miejskiej Góry 
Kalwarii z dnia 30 września 2015 r. w sprawie 
miejscowego planu zagospodarowania prze-
strzennego dla fragmentu miasta Góra Kalwaria 
– fragment „Osiedla Skierniewicka”;

•	Uchwały nr XX/144/2015 Rady miejskiej Góry 
Kalwarii z dnia 28 października 2015 r. w spra-
wie miejscowego planu zagospodarowania prze-
strzennego dla fragmentu wsi Aleksandrów i wsi 
Linin (obręb Linin II);

•	Uchwały nr XXII/175/2015 Rady Miejskiej Góry 
Kalwarii z dnia 18 grudnia 2015 r. w sprawie miej-
scowego planu zagospodarowania przestrzen-
nego dla fragmentu miasta Góra Kalwaria – te-
renów położonych pomiędzy ulicami Grójecką 
i Wojska Polskiego;

•	Uchwały nr XXII/176/2015 Rady Miejskiej Góry 
Kalwarii z dnia 18 grudnia 2015 r. w sprawie miej-
scowego planu zagospodarowania przestrzenne-
go dla fragmentu wsi Baniocha – tereny położo-
ne na południowy - wschód od ulicy Wiejskiej.

Z treścią każdej z ww. uchwał wraz z uzasadnie-
niem o którym mowa w art. 42 pkt 2 ww. ustawy 
i podsumowaniem, o którym mowa w art. 55 ust. 3 
ww. ustawy, a także sposobem rozpatrzenia uwag 
złożonych do ww. planów można zapoznać się w sie-
dzibie Urzędu Miasta i Gminy w Górze Kalwarii, ul. 
3-go Maja 10, w pokoju nr 204 (II piętro), w godzinach 
pracy Urzędu oraz na stronie internetowej Biuletynu 
Informacji Publicznej Miasta i Gminy w Górze Kalwarii 
www.bip.gorakalwaria.pl.

Góra Kalwaria, dnia 18 maja 2016 r.

Z up. Burmistrza Miasta i Gminy Góra Kalwaria
Kier. Ref. Plan. Przestrzennego

dr inż. arch.  Katarzyna Jaranowska-Bielawska 

BURMISTRZ MIASTA I GMINY
GÓRA KALWARIA

OGŁOSZENIE
o przyjęciu przez Radę Miejską Góry Kalwarii uchwał

w sprawie miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego

O G Ł O S Z E N I E

O G Ł O S Z E N I E

Niania
Osoba prywatna poszukuje kandydatek na stanowisko Niani. Idealna kandy-
datka to osoba w przedziale wiekowym 45-55 lat, która posiada doświadczenie 
w pracy jako położna – pielęgniarka. Poszukujemy osoby empatycznej, uczciwej 
z pozytywnym nastawieniem i chęcią rozwoju zawodowego w kierunku opieki 
nad dziećmi. Kandydatka powinna posiadać czynne prawo jazdy kat. B i lubić 
zwierzęta.

Do zakresu obowiązków należeć będzie:
– �opieka kompleksowa nad noworodkiem;
– �pranie, sprzątanie, prasowanie.

Miejsce pracy: Magdalenka koło Warszawy

Osoby zainteresowane proszone są o kontakt pod numer telefonu:
508 023 005

Ośrodek Kultury w Górze Kalwarii 
oraz Bractwo Rycerskie Smocza Kom-
pania mają zaszczyt zaprosić Państwa 
w magiczną podróż w głąb historii, 
która rozgrywać się będzie w murach 
zamku w Czersku 21-22 maja 2016. 

Dwór Konrada Mazowieckiego za-
roi się od dam, rycerzy i średniowiecz-
nej gawiedzi, zaś zamkowy dziedziniec 
wypełnią okrzyki zbrojnych i szczęk 
oręża. W programie pojedynki na śred-
niowieczną białą broń, pokazy konne 

i łucznicze, koncerty muzyki dawnej, 
a także zabawy plebejskie, jarmark 
historyczny i średniowieczne obozo-
wisko rycerskie. Wszystko odtworzone 
z największym pietyzmem przez bra-
ctwa rycerskie i grupy rekonstrukcyjne 
z Polski i zagranicy. W trakcie turnieju 
można odwiedzać kramy dawnych rze-
mieślników, wziąć udział w warsztatach 
i skosztować rycerskiej kuchni.

Szczegółowy program już wkrót-
ce na www.zamekczersk.pl

VIII Turniej Rycerski
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\\\	 Chylice

Jeśli szukać bramek w lidze 
okręgowej, to tylko przy ulicy 
Dworskiej na boisku Laury 
Chylice. Tam grad goli spotka 
nas na pewno...

Lokalizacja
Stadion znajduje się przy drodze 

z Konstancina do Piaseczna, a dotrzeć 
na niego można na wszystkie sposoby 
– autobusem, który często kursuje, ro-
werem, na deskorolce, spacerem rów-
nież jest bardzo komfortowo. Duży 
plus za to, że w celu obejrzenia meczu 
wcale nie trzeba zajmować miejsca na 
trybunach, ponieważ obiekt jest tak 
usytuowany, że zza siatki także świet-
nie widać, co dzieje się na boisku.

Wejście na stadion
Pytanie tylko, które wejście, gdyż 

można ich naliczyć łącznie trzy. Jed-
no przy budynku klubowym, drugie 
przy bocznym boisku, a z racji tego, 
że jest ono obecnie w remoncie, do 
końca sezonu wejście znajduje się na 
tyłach stadionu. Ewentualnie można 
też spróbować przebić się przez siat-
kę od strony sąsiada.

Ochrona na meczu
Dużo osób w odblaskowych ka-

mizelkach, które pilnują porządku. 
Wśród nich wyróżnić trzeba samego 
prezesa klubu. Sektor gości świeci 
pustkami, a kibice na trybunach nie 
wyglądają na rasowych pseudokibi-
ców, więc w zasadzie w tym przypad-
ku BOR-u nawet nie oczekiwaliśmy.

Obiekt
Murawa w miarę przyzwoita, 

budynek klubowy jak najbardziej na 
plus. Oświetlenie jest, boczne boi-
sko w budowie. Obok boiska głów-
nego znajduje się mały plac zabaw 
dla najmłodszych. Nie ma zbyt wielu 
podstaw do narzekania. Minusem jest 
przestrzeń, której trochę brakuje, ale 
niestety nic z tym już się nie da zrobić.

Trybuny
Wygląda to trochę tak, jakby wy-

cięto wąski pasek krzesełek ze sta-
dionu w Piasecznie i przeniesiono je 
do Chylic. Bardzo mało miejsc siedzą-
cych. Momentami nie wiadomo, gdzie 
znajdują się trybuny – czy na stadio-
nie, czy może za siatką, gdzie kibice 
obserwują mecz (co oczywiście, jak 
już zaznaczyliśmy, stanowi również 
pewien plus, ale akurat nie trybun).

Kibice
Niewielu kibiców, ale nie ilość, 

a jakość się liczy. Lokalni eksperci fut-
bolu znający wszystkich zawodników, 
sypiący statystykami na lewo i prawo. 
Wśród nich spora grupa starszych pań, 
które momentami prowadzą doping. 
Bardzo przyjemnie siedzi się i słucha, 
jak komentują wydarzenia boiskowe.

Atmosfera
Czuć, że ci ludzie żyją Laurą, jest 

to naprawdę coś bardzo przyjemne-
go. Na wejściu wita cię prezes klubu, 
młodsze chłopaki kopią piłkę na roz-
grzewce razem z seniorami, a inter-
akcja między kibicami i zawodnikami 
to coś, czego próżno szukać na stadio-
nach w najwyższych ligach w Polsce.

Mecz
Abstrahując od sytuacji Laury w li-

dze, mecze nam się podobają głównie 
dlatego, że pada w nich mnóstwo goli. 
61 bramek w 12 spotkaniach – śred-
nia: 5 trafień na mecz. Polska Ekstra-
klasa się chowa! 2-4 z Lesznowolą, 4-2 
z Milanem Milanówek, 4-5 z MKS-em 
Piaseczno – inny świat. Ofensywny, ot-
warty futbol robi swoje. I my to bardzo, 
ale to bardzo lubimy.

Średnia ocena: 4,125
Liczba bramek padających na boi-

sku Laury nas urzekła i z pewnością 
będziemy tam wpadali częściej. Może 
trybuny nie zachwycają, ale jak coś, to 
zawsze możemy pooglądać mecz zza 
siatki. I tak powinno być przyjemnie.

Tekst i zdjęcie 
Rafał Lipski

Raport Piknika 3

Boisko Laury Chylice

\\\	 Konstancin-Jeziorna

Setki osób wzięło udział 
w konstancińskiej edycji 
Pucharu Polski Nordic 
Walking 2016. Udowodniły 
one, że popularne „kijki” 
to nie jest zajęcie dla 
znudzonych życiem emerytek, 
ale wymagająca dyscyplina 
sportu.

15 maja Park Zdrojowy w Kon-
stancinie ze spokojnego za-

zwyczaj miejsca zamienił się w arenę 
zmagań sportowych. W sobotę przy 
tężni mieliśmy możliwość obejrze-
nia, jak zawodnicy z różnych kategorii 
wiekowych biorą udział w jednej z 
edycji Pucharu Polski Nordic Walking 
2016. Samemu biegowi towarzyszy-
ły również inne atrakcje np. szkółka 
nordic walking, zawody dziecięce, 
festyn. Głównym organizatorem za-
wodów była Polska Federacja Nordic 
Walking, a wsparły ją między innymi 
Gmina Konstancin-Jeziorna, Gminny 
Ośrodek Sportu i Rekreacji oraz wo-
lontariusze z Zespołu Szkół nr. 2 im. 
Stefana Żeromskiego w Konstancinie-
-Jeziornie.

W zawodach udział wzięło łącz-
nie 678 uczestników z około 120 
miast Polski. Zawodnicy mieli przy 
sobie chipy, które pozwalały odczy-
tać ich czas. Startowali oni w różnych 
kategoriach wiekowych: 18-29, 30-
39, 40-49, 50-59, 60-69, a także 70 
plus. Ponadto rywalizowały również 
dzieci. Do wyboru był dystans:  5, 10 
i 21 (półmaraton) kilometrów. Fani 
popularnych „kijków” maszerowali 
od Hugonówki, za tężnią, do potoku 
Mała, potem z powrotem do tężni, na-
stępnie przez most nad Jeziorką, aż 
doszli do miejsca, z którego wystarto-
wali. Pętla ta wynosiła 2,5 kilometra. 
Miasteczko zawodów znajdowało się 
przy Konstancińskim Domu Kultury.

Punktualnie o godzinie 10 wy-
startował półmaraton. Piętnaście mi-
nut później obok mety pojawiła się 
Dyrektor Polskiej Federacji Nordic 
Walking Edyta Kędzierska, która w 
ramach szkółki nordic walking zapre-
zentowała pokaz prawidłowej techniki 
chodzenia z kijkami. Zebrani masze-

rowali w kółku zgodnie z zaleceniami. 
Badania pokazują, że zaledwie 10 pro-
cent osób w Polsce robi to poprawnie. 
W tym miejscu dodajmy, że nad tym, 
aby błędów nie popełniali zawodnicy, 
czuwali sędziowie, którzy wydawali 
różne komendy. Następnie odbyło się 
uroczyste otwarcie imprezy.

– Gratuluję organizatorom, że wy-
brali na inaugurację Pucharu Polski 
Nordic Walking właśnie Konstancin. 
Znajdujemy się w najpiękniejszym 

miejscu Konstancina – w Parku Zdro-
jowym imienia hrabiego Witolda Skó-
rzewskiego. Wszystkim zawodnikom 
życzę rywalizacji sportowej, osiągnię-
cia jak najlepszych wyników, a temu 
wszystkiemu będzie sprzyjać klimat, 
który jest najlepszy właśnie na Ma-

zowszu, bowiem jesteśmy jedynym 
uzdrowiskiem w rejonie Mazowsza. 
Nieopodal tężnia, gdzie można przed 
biegiem i po biegu dokonać inhalacji 
dróg oddechowych. Zapraszamy. Tak 
jak pan prezes powiedział, rozważa 
możliwość podsumowania pucharu 
polski w późniejszych miesiącach. Ja 
dzisiaj zapraszam państwa do Kon-
stancina właśnie na tę wspaniałą im-
prezę i jak zawsze – w każdą sobotę, 
i niedzielę warto tutaj u nas być – po-
wiedział Burmistrz Gminy Konstan-
cin-Jeziorna Kazimierz Jańczuk.

Po otwarciu i wspólnej rozgrzew-
ce wystartowali „walkerzy” biorący 
udział w rywalizacji na dystansie 10 
kilometrów, a o godzinie 13 nastąpił 
start biegu 5-kilometrowego. Całe 
wydarzenie opatrzone było komen-
tarzem, a w internecie można było na 
bieżąco sprawdzać wyniki pucharu.

Najlepszym zawodnikiem półma-
ratonu został Andrzej Dziedziewicz z 
klubu KS Metraco Polkowice z czasem 
02:12:46, w biegu 10-kilometrowym 
zwyciężył Maciej Karasiński z Siedlec 
(czas 01:00:41), a w 5 kilometrach 
najlepszy czas osiągnął Jakub Deląg z 
drużyny Energy Life Team (00:29:46). 
Wszyscy ci uczestnicy poruszali się 
w tempie blisko 10 kilometrów na 
godzinę.

Najbliższa edycja Pucharu Polski 
odbędzie się 11 czerwca w Kolbuszo-
wej, a wielki finał 10 września w Haj-
nówce. Liczymy na to, że ten turniej 
jeszcze nie raz zawita do Konstanci-
na-Jeziorny.

Tekst i zdjęcia 
Rafał Lipski

Z kijkami przez park

Druga grupa zawodników

Start półmaratonu

Szkółka nordic walking

R E K L A M A


